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Wyohodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct.

BiuroKedakcyii AdministracyiUl. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł.; miesięcznie 1 zł 35 ct. 
W  miejscu rocznie^ 12 z ł .; kwartalnie 3 z ł . ; miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i połroczm abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a l y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarta 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚC URZĘDOWA.
D o d a tek  n a  a>io

to opłat za jazdę i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych.

Od Igo lutego 1876 r. pobierany bę­
dzie dodatek na ażio w zakładach kolejo­
wych do tego uprawnionych i z prawa swo­
jego korzystających w wysokości 60/0 
Istniejące na korzyść publiczności wyjątki od 
opłaty dodatku na ażio, pozostają niezmie­
nione.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 27 stycznia.

( S p r a w y  s e r w i t u t o w e .)
Od początku ustanowienia władz 

serwitutowych aż po koniec grudnia 
1875 zgłoszono 28.507 używalności 
podlegających postępowaniu w myśl 
ces. patentu z dnia 5 lipca 1853, w 
której to liczbie mieści się 101 u ży ­
walności zgłoszonych dopiero w ubie­
głem półroczu.

Ogólna liczba gmin, przysiółków 
kolonii i sołtystw, w których wykaza­
no służebności wynosi 5384. Z pomie- 
nionej liczby 28.507 zgłoszonych słu­
żebności załatwiono po koniec grudnia 
1875 r. 28.354, z tych pozostaje jed­
nak w zawieszeniu z powodu wniesio­
nych rekursów ministeryalnych, nie 
oddanych ekwiwalentów lub niezłożo- 
nych jeszcze kapitałów wykupna 496 
spraw, tak iż liczba załatwionych już 
ostatecznie spraw wynosi 27.858.

Z końcem grudnia 1875 pozosta- 
lo więc do załatwienia spraw 153 z 
których jednak tylko 57 nie było 'je­
szcze wcale przedmiotem dochodzenia 
gdyż co do 57 spraw wydano już o- 
rzeczenia przygotowawcze a 39 spraw 
było właśnie w toku.

Z P O D R Ó Ż Y  N I E M C A
po Polsce z roku 1791.

i i.
Ponieważ listy zawierające opis podró­

ży po Polsce wydrukowane są bezimiennie, 
zachodzi więc pytanie, kto je pisał?

Niewątpliwie Niemiec wyznania prote­
stanckiego, zamieszkały w Berlinie pocho­
dzenia mieszczańskiego, stanowczy przeci­
wnik Jezuitów, nie umiejący wcale po pol­
sku , politycznych zasad liberalno-monarchi- 
czn ych , wielki przyjaciel Polaków i Polski 
a z&palony admirator króla Stanisława Augu­
sta, którego wynosi niesłychanie i któremu 
przypisuje wszystkie reformy, które w Pol­
sce w czasie tym zaprowadzono. Wszystko 
to wynika niewątpliwie z własnych jego 

distów.
Ośmielilibyśmy się atoli jeszcze bliżej 

oznaczyć osobę autora. Z niektórych bowiem 
względów wnosimy, że jest nim nie kto in­
ny jak sam redaktor JBerlinische Monats 
schrift, Jan Eryk Biester. ...

W biografii jego, umieszczonej w Al' ■ 
gemeine Deutsche Biographie, czytamy, f  
w chwilach wolnych od urzędowych zajęć, 
odbywał zwykle podróże, tak w r. 1782 po 
Szlązku , w r. 1787 po całych Niemczech 
i t. d. Sądzimy, że pod tern lakonicznem 
»i t. d .“ ukrywa się właśnie między *u- 
,:emi także nasza podróż po Polsce z roku 
7791.

Zapatrywania listów tych zgadzają się 
jak  najzupełniej z dążnościami i sądami m-

W ciągu ostatniego półrocza za­
łatwiono ostatecznie 319 spraw; z tych 
przeprowadzono w drodze ugody na ko­
rzyść strony uprawnionej 90 spraw, roz­
strzygnięto orzeczeniami na korzyść stro­
ny uprawnionej 123 spraw a w 106 wy­
padkach odsądzono występujących z 
uroszczeniami do służebności.

Z  orzeczeń zapadłych na korzyść 
strony uprawnionej opiewa 117 na wy­
kup, a 6 na regulacyę, w liczbie zaś 
zawartych ugod znajduje się 73 na 
wykup a 17 na regulacyę.

Ze względu na rodzaj używalno­
ści obejmują sprawy załatwione w u- 
biegłem półroczu, spraw poboru drze­
wa opałowego 64; poboru drzewa bu­
dulcowego 45; poboru drzewa na o- 
grod zen ie  27; poboru drzewa na sprzę­
ty 10; prawa paszy 93; poboru pło­
dów leśnych 5; innych używalności 75.

Jako wynagrodzenie za zniesione 
s łu żebn ości przyznano w ziemi po ko­
niec czerwca 1875 roku 249.411 mor­
gów 227 kw. sąź., w drugiem półro­
czu 1875 r. 7606 m. 1256 kw. sąż.. 
razem przeto 257.017 m. 1483 kwad. 
sąż.; w kapitale po koniec czerwca 187 5 r. 
1,043.388 złr. 897/2 ct. w drugiem pół­
roczu 15.921 złr. 67 ct. razem przeto 
1,059.310 złr. 56V2 ct. w. a.

Wykazane powyżej ekwiwalentu 
obejmują 151.374 morgów 5007/2 ^w. 
sąż. lasu i 105.643 m. 982 7/2 kw. sąż. 
gruntów ornych, łąk, pastwisk i t. d.

Sprawy dotychczas nie załatwione 
rozdzielają gię na pojedyńcze Staro­
stwa w następującym stosunku.

Najwięcej bo 20 spraw pozostaje 
do załatwienia w starostwie Tarno- 
brzeskiem, 12 w starostwie Nowotar- 
skiem, H  w starostwie Stryjskiem i 9 
w 8̂ arostwie Mościskiem.

W 4 starostwach liczba spraw 
mezałatwionych nie przenosi 6 spraw, 
Y  ̂ starostwach liczby 5, w 3 liczby 

w 9 liczby 3, w 8 liczby 2, w 12 
starostwach zalega tylko po jednej

nych artykułów Biestera, któreśmy w cza­
sopiśmie jego czytali, tak n. p. admiracyą 
ma króla Stanisława Augusta znajdujemy 
także w przedmowie, którą Biester dodał 

0 Przytoczouego wyżej listu k ró la , wysto­
sowanego do akademii berlińskiej ; z nieua- 

dla Jezuitów spotykamy się aż do 
' y. ku we wszystkich roczuikach jego cza­
sopisma Dalej autor opisu podróży, mówiąc 

ro i.iein gospodarstwie i hodowaniu bydła 
* olsce, porównywa je zwykle ze zwycza­

jami zachowywanemi na Szlązku, choe, jak 
w °| 0T.ladania 7e®° wyaika> zamieszkały jest 

61 unie. I ta okoliczność przemawia za 
au orstwem Biestera, który, jak to powie-
Szlązk*11̂ ’ ° a lat poprzednio zwiedzał

Przebywając w Warszawie nasz po- 
dro uy z zamiłowaniem zwiedza biblioteki, 
staia się zapoznać z ich urządzeniem, opi­
suje szczegółowo system, według którego u- 
rządzono bibliotekę Załuskich, a wszystko 

api owadza nas na domysł, że autor mu­
siał stac w pewnym związku z zatrudnie­
niami bibliotecznem i, a jak już powiedzie­
liśmy wyżej, Biester był dyrektorem króle­
wskiej biblioteki w Berlinie.

Kiedy autor nasz prezentuje się Stani­
sławowi Augustowi, król między innemi prze­
syła przez niego pozdrowienie dla dwóch 
uczonych berlińskich Eormeya i Buschinga, 
widać więc z tego, że autor nasz musiał 
stać w stosunkach z uczonymi i zapewne 
sam do nich należał, co takżs przemawia 
za autorstwem Biestera.

Wreszcie artykuły w Bcrlinische Mo- 
natsschrift z reguły są podpisane przez au­
torów, z wyjątkiem tych , które wychodzą 
od redakcyi. Dopóki Biester redagował pi­
smo to wspólnie z Gedikem , t. j, do roku

sprawie, a w reszcie starostw nie ma 
obecnie już żadnej niezałatwionej 
sprawy.

Lwów, 27 stycznia.
Wyjaśnił się zupełnie przebieg i cel 

konferencyi, odbytych o-tatniemi czasy przez 
członków izby panów w sprawie r o k o w a ń  
a u s t r y a c k o - w ę g i  e r s k i c h .  Nie było 
najmniejszej podstawy do tłumacznia tajem­
niczości konferencyi w duchu niepomyślnym 
dla rządu i podsuwanie izbie wyższej dążno­
ści z któremi cała jej świetna przeszłość 
konstytucyjna powstawałaby w jaskrawej 
sprzeczności. Podnieśliśmy to zdanie jeszcze 
wtedy, gdy prasa wiedeńska zostawała pod 
wpływem ślepego alarmu, ale dyskrecya prze­
strzegana przez uczestników konferencyi nie 
pozwalała przytoczyć na poparcie tego zda­
nia dodatnich szczegółów. I dziś dyskrecya 
osłania tak samo jak w pierwszej chwili ca 
ły tok i rezultat konferencyi, ale koła za­
niepokojone otrzymały już wystarczające 
zapewnienia, że alarm był zupełnie fałszy­
wym. Nie umielibyśmy wytłumaczyć tak dzi­
wacznych domysłów, którym kłam zadawał 
zdrowy rozsądek, gdyby nie ta okoliczność, 
że koła polityczne stolicy austryackiej u- 
trzymywane w ciągiem rozdrażnieniu przez 
ataki węgierskie popadły w pewien choro­
bliwy niepokój, który niepozwala im dobrze 
odróżnić niezachwianych zwolenników gabi­
netu od dwuznacznych i milczących żywio­
łów. Członkowie izby panów nie wyjawili 
nigdzie swoich uchwał poufnych ale to pe­
wna, że treść tych uchwał odpowiada zupeł­
nie stanowisku zajętemu przez większość 
wiernokoustytucyjną wobec pretensyi węgier­
skich i że nieobecność ministrów na konfe- 
rencyaeh nie miała żadnej nieprzyjaznej dla 
rządu dążności. Członkowie izby panów nie 
zapraszali ministrów dla tego, ażeby w sku­
tek ewentualnych interpelacji nie weszli w 
kolizyę z dyskrecyą, do jakiej zobowiązali 
się wspólnie z ministrami węgierskimi,

Snać już i d z i e n n i k o m  w ę g i e r ­
s k i m  przykrzą się codzienne monotonne

1790, napotykamy jeszcze czasami imię je ­
go pod artykułami dla odróżnienia tych, 
które on, od tych, które Gedike pisał Od roku 
1791 zaś, kiedy je  sam wy daje, już nigdy 
się nie podpisuje, wnosimy więc ztąd , wie­
dząc że nie tylko zajmował się redakcyą 
tego pisina, lecz sam niemało w mem pi­
sywał, wnosimy —  mówię — ztąd , że prze­
ważna większość niepodpisanych imieniem 
autora artykułów pochodzi właśnie od sa­
mego redaktora, jak się to zresztą dzisiaj 
dziać zwykło, a więc także i nasz opis po­
dróży.

Z tego wszystkiego domyślamy się,^ że 
tym podróżnym jadącym do Polski w końcu 
kwietnia r. 1791 razem z jakimś Anglikiem 
i opisującym podróż tę w formie listów, jest 
Jan Eryk Biester.

Przeciwko temu domysłowi naszemu 
zdają się przemawiać niektóre szczegóły tej 
korespondencyi, których uie chcę zamilczeć. 
List siódmy zaczyna się od ustępu, który 
zdaje się wskazywać jakoby korespondent 
pisywał tylko według instrukcyi danych mu 
z redakcyi, jakoby odpowiadał tylko na py­
tania, które mu redakcya , a nią jest Bie­
ster, postawiła. List dziesiąty zaś zaczyna 
się od słów, które zdają się wskazywać, ja ­
koby redakcya niekoniecznie podzielała tak 
wielką przychylność korespondenta dla Po­
laków.

Jedno i drugie przemawia przeciw na­
szemu przypuszczeniu, sądzę jednak, że tyl­
ko pozornie. Biester bowiem mógł użyć u- 
myślnie tych zwrotów, aby tem bardziej nie 
zdradzić swego autorstwa, mógł się rozmy­
ślnie dopuścić tej małej mistyfikacyi i w tym 
celu może opisowi swemu nadał także for­
mę listów; że zresztą listy te przed wydru­
kowaniem doznały pewnego przerobienia i

wycieczki przeciw Przedlitawii, z powodu 
kwestyi handlowo-cłowej i bankowej, gdyż 
jeden z nich, który odznaczając się właśnie 
największą wytrwałością w polem ice, choć 
uchodzi za bardzo poważny, może najpowa­
żniejszy organ, zajął się dla odmiany spra­
wą przj-szłego budżetu wojskowego. Na to 
jest jeszcze dość czasu, ale ponieważ w skład 
nowej Izby weszły młode żywioły w zna­
cznej liczbie i może także silnie zastąpione 
będą w wspólnych delegacyaeh, więc rozpra­
wa o przyszłym budżecie wojskowym ma za­
pewne na celu także zjednanie owych m ło­
dych żywiołów dla praktykowanej od trzech 
lat polityki najoględniejszej oszczędności co 
do wydatków na armię. Artykuł, o którym 
tu wspominamy, napisany jest z wszelkiemi 
pozorami gruntownej rozprawy, bo cyframi 
stara się wykazać, że gospodarstwo wojsko­
we w Austryi nie jest tauiem, lecz owszem 
więcej kosztuje niż w innych pierwszorzę­
dnych mocarstwach Europy. Cyfry ogólne, 
wyjęte ze statystycznych zestawień mówią 
całkiem odmiennie, bo Austrya zajmuje tam 
miejsce dopiero po Rosyi, Francyi i Niem­
czech, a je j kwota przedstawiająca wydatki 
na armię, jest bez porównania niższą od kwot 
wydawanych przez te trzy mocarstwa. Ale 
autor artykułu przeniósł niektóre wydatki 
umieszczone w budżecie innych ministerstw 
do budżetu wojskowego, naciągnął te daty 
do postawionego a priori twierdzenia, i po 
wielu warunkowych premissach doszedł do 
rezultatu, że administracya wojskowa w Au­
stryi jest najkosztowniejszą. Gdyby wywody 
te pojawiły się w innej szczęśliwszej porze, 
mogłyby zwrócić na siebie uwagę. Dziś je ­
dnak, gdy wszystkie inne mocarstwa myślą 
tylko o podniesieniu swojej siły zbrojnej, a 
zawikłania na Wschodzie właśnie dla poko­
jowego przebiegu akcyi wymagają niezbędnie, 
ażeby państwo na jej czele stojące nie by­
ło bezsilnem, cały ów artykuł jest niewcze­
sny i niestosowny. Ale pominąwszy nawet 
niestosowność tego artykułu w obec dzisiej­
szego stanu spraw zagranicznych, razi on 
jeszcze każdego swoją dążnością co do spraw 
wewnętrznych. Dążność ta jest jasną jak słoń-

uzupełnień, widać z wielu ustępów. Zresztą 
ów szczegół z listu dziesiątego odnosić się 
może do niektórych znajomych berlińskich 
lub czytelników czasopisma, niepodzielających 
zwykłych zapatrywań o Polsce, którym więc 
korzystne sądy autora niekoniecznie przy­
padały do smaku. Wnoszę z tego, że szcze­
góły te nie obalają jeszcze mego domysłu 
o autorze tych listów.

Z całego toku opisu zdaje się, jakoby 
podróżni nasi nie mieli w Polsce żadnych 
interesów do załatwienia, lecz podróżowali 
tylko dla zwiedzenia kraju.

Druga część opisu zajmująca się To­
runiem, nie zawiera dla nas prawie nic cie­
kawego; przytoczę z niej tylko jeden szcze­
gół w sprawie Kopernika, o którym , jak 
to zobaczymy, nawet przez głowę autorowi 
nie przejdzie, żeby miał być Niemcem.

„Jeszcze stoi dom na starem mieście— 
pisze autor — na rogu ulicy piekarskiej, je ­
szcze widać w nim pokój o dwóch oknach, 
w którym się urodził Mikołaj Kopernik 19 
stycznia 147'2 r. Teraźniejszy właściciel, rze­
mieślnik , wpadł na szczęśliwą m y śl, kazać 
umieścić glob na studni blisko domu tego 
stojącej. Malowany portret Kopernika znaj­
duje się w bibliotece. Nos d ługi, bystre o- 
czy, z c a ł e g o  z a k r o j u  p o l s k a  t wa r z ,  
l a  okoliczność i nazwisko jego, które pe­
wnie brzmiało Cepernik lub podobnie, po­
twierdzają podanie, że ojciec jego był pol­
ski chłop, t. j. niewolnik , że zatem wielki 
ten człowiek prawnie —  jak się wyrażają 
popełniając blasfemią — powinien był tak­
że być niewolnikiem. Zamiast tego został 
fiłozofem, lekarzem, matematykiem i astro­
nomem , dobroczyńcą i luminarzem współ­
czesnych i potomnych...

„Wdzięczne rodzinne miasto jego ka­
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ce, i już kilka razy wystąpiła na jaw na­
wet z daleko większą otwartością. Węgrów 
opanowało to błędne przekonanie, że wśród 
dzisiejszych kłopotów finansowych, szukać 
powinni pomocy w zniżeniu wspólnych wy­
datków a mianowicie w zniżeniu wydatków 
na armię. Przy wielu sprawach, a świeżo w 
toczących się obecnie rokowaniach Węgrzy 
dowiedli, żc opór ich zdoła oprzeć się wszel­
kim nawet najwięcej przekonującym przed­
stawieniom austryackim. Jak nikt nie prze­
konał dotąd Węgrów, że ich pretensye dzi­
siejsze są wygórowane, i że oni a nie Au- 
strya stanowią stronę wyzywającą, tak na 
nic się nie zdadzą uwagi austryackie, że nie 
w budżecie armii lecz w domowem gospo­
darstwie W ęgier tkwi źródło uporczywego 
przesilenia. O tyle tylko zaszła zmiana na 
lepsze, że dziś już i w sejmie węgierskim 
istnieje stronnictwo, które bez uprzedzeń 
patrzy na stan rzeczy, i przez usta swojego 
kierownika, barona Sennyeya, oświadczyła 
się w ostatniej rozprawie budżetowej za p o ­
trzebą przekształcenia organizacyi honwedów.

W kilku dniach , które dzielą chwilę 
obecną od terminu wyboru s e n a t o r ó w  
w e  F r a n c y  i, chcieliby umiarkowani re­
publikanie naprawić skutki kilkumiesięcznej 
nieczynności swojej, zasłonić przed światem 
rozterkę wewnętrzną , która coraz więcej 
podkopuje jednolitość polityczną — jednem 
słowem chcieliby pogodzić się z nieprzeje­
dnanymi secesjonistami w ten sposób, ażeby 
nawet ta m , gdzie radykalizm rozporządza 
większością głosów, wyszli z urny wyborczej 
kandydaci należący do politycznej świty 
p. Gambetty. Jeden z dzienników uchodzący 
za inspirowany ułatwia tę pracę pojednaw­
czą, bo wydając w tanich zeszytach znaną 
pracę ankiety parlamentarnej o pięknej 
gospodarce koryfeuszów ostatniej rewolucyi 
przypomina obu stronom , że łączy ich 
wspólna przeszłość i wspólne dzieło , zapi­
sane tak krwawemi głoskami w dziejach 
Fraucyi. Republikanie zamiast poczuwać się 
do wdzięczności za ten krok wołają w nie- 
bogłosy, ażeby rząd konfiskował to sprawo­
zdanie , bo jego publikacya stanowi dziś 
występek zakłócenia publicznej spokojności 
i podżegania jednego stronnictwa przeciw 
drugiemu. W  dodatku nazywają repu­
blikanie sprawozdanie ankiety pamfletem 
pełuym kłamstw i pospolitych oszczerstw. 
Jestto już zuchwałość bez granic, bo prze­
cież wie każdy, że ankieta badająca histo- 
ryę 4 września 1870 była w swoim składzie 
podobną zupełnie do owej komisyi , która 
przez usta Savarego obwiniła w Zgrom a­
dzeniu narodowem bonapartystów o pospo­
lite spiskowanie. Więc jedna komisya kła-

zało mu w kościele św. Jana wystawić por­
tret i nagrobek, tuż obok króla polskiego 
Olbrachta. Inny pomnik chciał jemu, a przy 
tej sposobności także sobie samemu wysta­
wić niesłychanie próżny książę Jabłonowski, 
który żył w Lipsku. Przysłał do Torunia 
popiersie Kopernika z napuszystym napisem, 
opływającym w pochwały dla siebie samego. 
Tutaj jednatc popiersie się nie podobało i 
dlatego wyrzucono je  do stajni na dziedziń­
cu ratuszowym. Niesłusznie postąpiono, bo 
jako pomnik i jako dzieło sztuki popiersie 
to nie jest tak nędzne, choć rzeczywiście 
wykonaniem się nie odznacza a materya- 
łem jest prosty kamień.“

Jeźli teraz w dalszych ustępach poda­
my częścią w przekładzie, częścią w stre­
szczeniu ten opis podróży po Polsce, opu­
szczając całe stronice nie zawierające nic 
ciekawego, odczyta go, sądzimy, niejeden 
z zajęciem , bo zawiera on nieraz wcale tra­
fne a zawsze wielce nam życzliwe spostrze­
żenia i niektóre szczegóły takie, na które 
autorowie polskich tak licznych z tego cza­
su pamiętników nie zważali, przypuszczając, 
że znane są powszechnie. I były one znane 
w czasach, kiedy p isa li, lecz dzisiaj dla 
nas byłyby one stracone na zawsze, gdyby 
się nie znalazły w opowiadaniach o Polsce, 
napisanych przez cudzoziemców.

Podróżni nasi, wyjechawszy z Berlina, 
udali się przez Frankfurt ku granicy pol­
skiej. Przekroczywszy ją  niedaleko Między­
rzecza, zauważyli niebawem znaczną zmianę.

Głównie się do tego przyczyniła —  
czytamy w opisie tej podróży — powierz­
chowność wsi, są one bowiem niezmiernie 
długie i rozległe, każdy dom stoi zupełnie 
osobno ze swym ogrodem, swą studnią i 
innemi dodatkam i, —  dalej uderzał inny 
kształt dom ów , zupełnie drewnianych, jak

mie stanowczo dla tego, że nie widzi idea­
łów politycznych w bohaterach ostatniej 
rewolucyi a druga komisya ma stanowczo 
ra cy ę , bo nazywa całe stronnictwo zgrają 
spiskowców cesarskich ? Reprodukcyę spra­
wozdania komisyjnego o rządzie z 4 wrze­
śnia 1870 nie możnaby pochwalić w takim 
razie, gdyby republikanie postępowali lojal­
niej wobec swoich stronnictw. Ale jeżeli 
organom republikańskim wolno odświeżać 
stare dzieje i ponawiać oklepane historyjki 
o legitymistach , orleanistach i bonaparty- 
stach, to dlaczegóż dzienniki monarchiczne 
miałyby znosić wszystko potulnie bez od­
płacenia pięknem za nadobne? Skoro już 
walka stronnictw weszła raz na tory nie­
właściwe , to musi wytrwać ua nich przy­
najmniej do zakończenia obecnej agitacyi 
wyborczej.

Nec locus uh i T ro ja !  — mogą zawo­
łać r e p u b l i k a n i e  h i s z p a ń s c y  po 
świeżych wybora h do Kortezów. Tylko 
trzej posłowie republikańscy zasiędą w 
Kortezach, a jeżeli zechcą ukonstytuować 
się w osobne stronnictwo, to po wyborze 
prezesa, wiceprezesa i sekretarza, braknie 
im jednej drobnostki: —  członków 1 Nawet 
kandydatura Castellara poniosła taką k lę­
skę, że trudno uwierzyć, iż niedawno ten 
sam Castellar stał na czele rządów repu­
blikańskich w Madrycie 1 Przykre to me­
mento mori dla republikanów francuzkicb, 
którzy tak głośno tryumfowali przed dwo­
ma laty, gdy po drugiej stronie Piryneów 
idea republikańska sztucznemi środkami na 
wierzch wypływała. Jak ówczesne okrzyki 
tryumfalne republikanów obałamuciły we 
Francyi niejednego monarchistę, który wi­
dział w tem wschodzącą już jutrzenkę o- 
gólnej republiki, tak w dzisiejszych agita- 
cyach wyborczych niejeden republikanin 
francuzki zastanowi się może nad pytaniem, 
czy jego głos nie przyczynie się do sztucz­
nego podtrzymywania takiego experymentu 
politycznego, jakim były dla Hiszpanii rzą­
dy Castellara i Serrana.

B.ada państwa.

K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  Izby 
deputowanych obradowała d. 24 b. m. nad 
sprawozdaniem dep. D o r m i t z e r a  o od­
powiedzi p. ministra handlu na dwie inter- 
pelacye wniesione w Izbie w sprawach han- 
dlowo-pcditycznych. Wnioski swe przedłożył 
dep. Dormitzer w sprawozdaniu następują­
cym wywodem :

„W  toczącem się wypowiedzeniu przez 
W. Rząd traktatu handlowego między Au-

blokhauzy , wystawionych z belek przekła­
danych jedna na drugiej, — a wreszcie o- 
gromne mnóstwo żydów.

W lasach i wsiach widziałem ich jako 
szyukarzy z tlaszką gorzałki we drzwiach 
stojących ; poezmistrzom i kto się tylko 
zajmuje jakiemkolwiek zuaczaiejszem zatru­
dnieniem, służą oni za tak zwanych fakto­
ró w ; mnóstwo innych spraw w miastach i 
po wsiach znajduje się tylko w ich rękach 
i tak n. p chodzą po kraju jako krawcy 
dla mężczyzn i kobiet a nawet —  rzecz 
bardzo śmieszna przy długich ich brodach — 
jako golibrody. W małych miejscowoś ;iach 
są jedyny mi kupcami, kramarzami, rzemieśl 
nikami i Bóg wie czem jeszcze !“

Pierwsze m iasto, M iędzyrzecz, nieko­
niecznie świetnie przedstawiło się podróż­
nym : „mnóstwo żydów, dużo brudu i mało 
żołnierzy11 powiada autor.

Przez S iln o , Pniewy, Bytyń ruszyli 
potem do Poznania. „Piękny to, błogosła­
wiony kraj!... Pełno najprzepyszniejszych 
lasów, grunt przedewszystkiem żytni. Ni­
gdzie nie widziałem pszenicy.. Grunta bar 
dzo dobre i pilnie uprawiane. Jest tu oso­
bliwszy zwyczaj, że rolę dzielą na niesły­
chanie wązkie skiby, nie obsiewając wcale 
bruzd pomiędzy jedną a drugą. Tym spo­
sobem prawie czwarta część roli zostaje bez 
użytku. Lepiejby może było, gdyby szląz- 
kim zwyczajem obsiewano i bruzdy, wtedy 
czy to podczas posuchy czy podczas zbyt­
niej mokrości zawsze by coś sprzątano, a 
w lata średnie bardzo dużo...

Przy każdej chłopskiej zagrodzie znaj­
duje się sad i iuuy ogród. Wogóle zużytko- 
wują tutejsi mieszkańcy jakuajstaranniej 
każdy kawałek gruntu w lesie, na stoku 
góry i gdzie się tylko nadarzy. Widziałem 
kopiące kob iety ; mówiono mi później, że

stryą i W. Brytanią z 16 grudnia 1865 r., 
ugody dodatkowej z 30 grudnia 1869 r. i 
traktatu handlowego między Austryą i Fran- 
cyą z 11 gruduia 1866 r., jakoteż w usiło­
waniu skłonienia rządu niemieckiego do 
przedsięwzięcia rewizyj zawartego z pań­
stwami niemieckiemi traktatu handlowo- 
cłowego z 9 marca 1868 r. jeszcze przed 
terminem wypowiedzenia, uznaje komisya 
środki, które wita z radością; torują one 
bowiem drogę zdrow ej, stosunkom naszego 
przemysłu odpowiedniej polityce handlowej 
i o tyle zdolne są wzbudzić zaufanie o ile 
pozwalają w nosić, że rząd cesarski uznaje 
potrzebę nadania przez zmianę naszego cel- 
nictwa i właściwą handlowo - polityczną ak- 
cyę handlowi i przemysłowi większej miary 
państwowej opieki, silniejszej zachęty i wol­
niejszego zakresu dla ich ruchu. Również 
może komisya wyrazić Rządowi zupełne u- 
znanie na oświadczenie, że uznaje rozmaite 
nadużycia, do jakich daje powód obecna ma- 
nipulacya przy apreturze i że uważa za wa­
żne dla siebie zadanie ua przyszłość czyn­
ność apreturową i właściwe ułatwienia mię 
dzynarodowego handlu w ten tylko sposób 
i w tych rozmiarach wprowadzić, o ile to 
interesowi i miejscowemu przemysłowi od­
powiada; widzi się tedy komisya spowodo­
waną polecić rządowi, aby wziął się natych­
miast do usunięcia wspomnionych nadużyć, 
na przyszłość zaś stosownie do danego przez 
rząd zapewnienia, starał s ię , aby obok u- 
trzymania postanowień służących haudlowi 
granicznemu, czynność apreturowa odpowie­
dnio do potrzeb właściwych gałęzi przemy­
słu zmienioną została.

Oświadczenie R ządu, że plan nowej 
taryfy cłowej dopiero równocześnie z doko­
naną rewizyą traktatów handlowych przed­
łoży Izbie, zdolne jest jednak wzbudzić nie­
jakie obawy, jeżeli sobie przypomnimy jak 
dotąd postępowano w zawieraniu traktatów. 
Po największej części wychodzono w takim 
razie ze stanowiska politycznego, a upra­
wnione wymagania miejscowego przemysłu 
musiały w pojedyńczych wypadkach dozna 
wać uszczerbku i padać niejako ofiarą 
często tylko urojonych interesów. Zaprzeczyć 
także nie można , że taryfy ugodowe pań­
stwo na pewny przeciąg lat krępują, pod­
czas gdy nieraz stać się m oże, że zaszłe 
tymczasem zmiany w stosunkach produkcyj­
nych wymagać mogą modjfikacyi taryfy. 
W obec tego trudno jednak nieuwzględnić, 
że niekorzyści ugodowego taryfowania wy­
stąpiły na jaw dopiero przez szybką zmianę 
pojedyńczych pozycyj cłowyck, podczas gdy 
przemysł pod tym względem większej wy­
maga trwałości i jeżeli wartość ugód han­
dlowych według tego jest ocenianą, że z 
pełnem uwzględnieniem właściwych stosun­
ków produkcyjnych kraju, winny mieć zara­
zem na oku ułatwienie i wzrost zbytu miej­
scowych wyrobów, na który to ostatni punkt 
nie jeden przemysł słusznie wielką kładzie 
wagę, to niejedno postanowienie w dotych­
czasowych traktatach mogłoby wzniecić prze­
ciw sobie zarzut. Do tego jeszcze zawarte 
ugody często bezpośrednio przed upływem 
terminu ratyfikacyjnego przedkładane by­
wają ciałom reprezentacyjnym, co tymże

jest to ich robota, podczas gdy mężowie o- 
rzą ; domowe gospodarstwo więc nie zabie­
ra całego czasu kociętom. Tylko na lu­
dziach zbywa temu sz-zęśliwerau krajowi, 
zresztą wszystkoby szło jaknaj wyborniej. 
Potrzeba tylko jeszcze dobrze urządzonej 
konstytucyi, któraby mieszczanom i ch ło­
pom zapewniała ich prawa; gdyby się szu­
kało , znalazłoby się i ludzi podostatkiem ! 
Z takiemi myślami wjechałem bardzo wcze­
śnie rano 7 maja do Poznania.

„Pierwsze co w Poznaniu słyszałem, 
była to rozmowa o jutrzejszej uroczystości 
w dzień św. Stanisława, z powodu wolności 
miast. A więc, mówiłem sobie, jakiś dobry 
duch już spełnił życzenie kosmopolitycznego 
obywatela! Miasta a zatem zapewne i kraj 
także już wolne! Z chciwością wziąłem do 
ręki nowe prawo 1), a z rozczuleniem i 
radością od izytawszy je, położyłem je  na 
bok. Trzeba nie zapominać o niskim sto­
pniu, na którym stali tak zwani m ieszka­
nie lub raczej mieszkańcy tak zwanych 
miast, aby dokładnie poznać wartość tego 
nowego urządzenia, którem szlachetny przy-

1) Mówiłem wyżej, że podróżnik nasz nie 
umiał po polsku, ale już wtedy istniały dwa 
tłómaczenia prawa o miastach: 1) Gesetz unterdem 
Titel: Unsre konigliche freie Stddte in den 
Staiten der Republik. Gegeben den 18 April 
1791. Posen, bei S. G. Presser, kgl. privilegir- 
ten Buchdruoker, z winietą przez G. W. 
Weila rysowaną u Unger-i na drzewie wyrżniętą, 
23 str. ia 8 o . ; 2) Ges tg unter dem T itel:
Unsre konigl. Stddte file frei in den Staaten 
der Republik erkldrt d. 18 April 1791. Aus 
dem polcischen Origiual iib.crsetzt. Zweite und 
verbesserte Auflage. Warschau, gedrukt bei M. 
Gróll, konigl. Hofbucbhandlung 25 str. in 8o. 
Tych tłómaowr używał nasz autor.

głębsze zbadanie nadzwyczajnie utrudnia i 
prawie niepodobnem czyni.

Jeżeli przeto Rada państwa na przy­
szłość przy traktowaniu taryfy cłowej wszel­
kie wymagania ma uwzględnić, musi jej być 
zastrzeżonym pełny, niekrępowauy prawny 
wpływ i rozstrzyganie, co tylko wtedy stać 
się może, jeżeli będzie w stanie w porę 
przedsięwziąć zbadanie odnoszących się do 
tego przedłożeń, aby następnie dojrzale roz­
ważyć, czy układy z obcemi państwami, do­
radzają zrzeczenie się autonomicznego u ło­
żenia taryfy cłow ej.“

Nad powyższem sprawozdaniem wszczę­
ła się ożywiona rozprawa. Ded. dr. Ha l l *  
w i c h ,  G a n a h l i  br. Z s c h o k  ubolewają, 
że nie położono w tem sprawozdaniu naci­
sku na żądanie taryfy minimalnej. Hr. H o- 
h e n w a r t  żali się, że rząd nie odpowie­
dział na jego interpelacyę i nie wyłuszczył 
powodów swego milczenia. Zapowiada on 
tedy wnioski odmienne w ciągu rozprawy 
szczegółowej. Dep. G o m p e r z  oświadcza, 
że odpowiedź rządu zrobiła wszędzie dobre 
wrażenie. Mówca sądzi, że nie należy przy­
stępować do obrad nad odpowiedzią rządu, 
dopóki sam rząd nie wystąpi z właściwemi 
przedłożeuiami. Deput. dr. D u n a j e w s k i  
nadmienia, że wywody sprawozdania komi­
syi ekonomicznej są nadto ogólnikowe i dla 
tego nie odpowiadają ważności tej sprawy. 
Jest rzeczą całkiem obojętną, czy rząd 
zawrze z Niemcami równocześnie traktat 
handlowy, czy też przedłoży go później niż 
ogólną taryfę c łow ą , bo przecież obie te 
sprawy muszą być bez względu na czas 
ściśle ze sobą połączone. Przemawiali je ­
szcze pp.: brarou W a l t e r s k i r c h e n ,  
T e u s c h ł ,  N e u w i r t h ,  O p p e n h e i m e r ,  
br. K u b e c k ,  W o l f  r u m  i Fryd. S u e s s ,  
poczem zamknięto rozprawę ogólną i przy­
stąpiono do rozpraw szczegółowych.

Hr. I J o h e n w a r t ,  postawił wniosek, 
ażeby wnioski sprawozdawcy uzupełnione 
zostały jeszcze następującym dodatkiem : 
W  oświadczeniu rządu dauem na 154 p o ­
siedzeniu Izby deputowanych, nie ma odpo­
wiedzi na interpelacyę dep. dr. G r o c h o l ­
s k i e g o ,  hr. H o h e n w a r t h a  i tow.; tym 
sposobem nie uczyniono zadość wymogom 
§ 1 2  regulaminu obrad , według którego 
należało przytoczyć powody, dla których 
rząd zachowuje się biernie wobec tej in- 
terpelacyi.“

Dep. N e u w i r t h  postawił wniosek, 
ażeby komisya obradowała dopiero po za­
łatwieniu sprawozdania dep. Dormitzera. 
Wniosek dep. N e u w i r t h a  został przy­
jm y-

Ustęp 1 wniosków referenta opiewa:
„ 1. Przedłożyć projekt ogólnej taryfy 

cłowej, czy to odrębnie , czy też wspólnie 
z zawartemi już traktatami handlowemi, o 
ile możności jak najrychlej , na każdy zaś 
wypadek dość wcześnie, ażeby umożliwić 
Radzie państwa swobodę powzięcia uchwał 
celem ochrony interesów naszego prze­
mysłu.*

Br. Z s c h o k  proponował, ażeby ustęp: 
„czy to odrębnie..." i t. d., aż do słowa 
„handlowemi", tudzież ustęp poczynający

jaciel ludzkości, król, uszczęśliwił część swe­
go kraju. Z tego punktu widzenia przyznać 
trzeba, że zdziałano ogromuie wiele. Pier­
wszy —  zawsze najtruduiejszy krok —  krok 
do prawdziwej oświaty, to znaczy do praw­
dziwego dobrobytu państwa, już teraz zro­
biony.

„Mieszkańcy miasta przedtem nie byli 
wolnymi (art I, § 2) a wiadomo, co niewola 
w Polsce znaczyła. Co kto posiadał, uie 
należało do niego jako własność, nie mógł 
tego przekazywać swym spadkobiercom (art. 
I, § 2 i 6) Mieszczanom tym, jak niewol­
nicom lub nieuczciwym ludziom, zamknięty 
był przystęp prawie do wszystkich znacz­
niejszych posad. Nie mogli sprawować ża­
dnych obowiązków w kaucelaryaeh nawet niż­
szych sądów (art II, § 9), nie mogli nawet 
być adwokatami (tamże), ma mogli na ka­
tedrach być doktorami, kanonikami (art. II, 
§ 10.)

„Jakże wiele więc teraz już zrob ion o! 
Ponieważ zaś i tu już, jak przy wszystkich 
rewolucyach (bo i tę nieszczęśliwą nazwę 
nadano tej polskiej zmianie czyli reformie) 
podnoszą się rozentuazyazmowani krzykacze, 
którzy wszystko przeceniają, nie umiejąc w 
swym entuzjazmie odróżnić teraźniejszości 
od przyszłości, rzeczywistości od imagma- 
cyi, zamierzam wam opierając się na praw­
dzie, wykazać, że uie ma tu jeszcze praw­
dziwie wolnej i prawdziwie trwałej konsty­
tu cji i że Niemcy jeszcze nie mają powodn 
wynosić się z swego kraju do Polski. Nie 
ma to atoli być naganą polskiej reformy, 
która, jak już mówiłem, wiele dobrego zdzia­
łała, lecz chciałbym tylko zbić owe czcze 
deklamacye, które pewnie i do was się do­
stały."



się od słów „o ile możności" i t. d., aż do 
słów „wcześnie", został wyrzucony.

Dep. G o m p e r z postawił do ustępu 
1 następującą poprawkę: „ Pzy rewizyi ta- 
ryfy cłowej zmienić stosownie klasyfikacyę 
rodzaju towarów i przy ustanawianiu cen 
taryfy cłowej uwzględnić w pełnej mierze 
opinie Izb handlowych i przemysłowych, 
wypowiedziane w sprawach handlu i prze­
mysłu."

Trzy głosowaniu przyjęto poprawkę 
br. Z s c h o k a  i dep. G o m p e r z a .

Ustęp 2 wniosków referenta opiewa : 
„Starać się, ażeby nadużycia, jakie wkradły 
się w postępowaniu apreturowem na nieko­
rzyść przemysłu rodzinnego, zostały usu­
nięte."

Dep. G o m p e r z proponował następu­
jący dodatek do tego ustępu: „Przy postę­
powaniu apreturowem i przy pokrewnych 
urządzeniach międzynarodowego obrotu, u- 
sunąć natychmiast nadużycia i szkodliwe 
ich następstwa i uregulować takowe zgo­
dnie z rzeczywistemi interesami rodzinnego 
przemysłu." Wniosek dep. Gomperza został 
Pfzyj§ty.

Na posiedzeniu k o m i s y i  e d u k a -  
c y j n e j w d. 24 b. m. rozprawiano nad 
rezolucyą wniesioną przez dep. dr. H a a- 
8 e ’ g o podczas obrad nad budżetem w 
sprawie czy tanek w szkołach ludowych.

Dep. dr. B e  e r  postawił następujący 
wniosek:

„Wzywa się wys. Rząd, ażeby poddał 
rewizyi książki dla szkół ludowych znajdu­
jące się na c. k. składzie książek szkol- 
uych i ażeby baczył na to, by książki te 
pod względem wyznaniowym były ułożone 
w myśl równouprawnienia wyznań, odpo­
wiadały dzisiejszemu stanowi wiedzy pe­
dagogicznej i były wolne od narodo­
wościowej jednostronności a natomiast 
krzewiły miłość ku austryackiej ojcziźnie “

Po bardzo ożywionej rozprawie”*  któ­
rej brali udział wszyscy członkowie korni 
syi, przystąpił dr. H a a s e do wniosku dr 
B e  e r  a i żądał tylko, ażeby po wstepie! 
„książki dla szkół ludowych" następował 

jeszcze taki ustęp: „a głównie książki poi- 
skie. Przy głosow a""’ 1
wniosek dr. B e e r a 
dr, II a a s e g o.

najważniejszym powodem, dla którego cesarz 
wahał się powierzyć hr. Arnimowi urząd 
ambasadora w Paryżu Prosi więc Bismarck 
cesarza, aby do relacyj hr. Arnima nie 
przykładał takiej w a g i, do jakiej objekty- 
wne i sumienne przedstawienia mogłyby 
mieć prawo. W drugim raporcie, z 14go 
kwietnia 1873 nazwane są sprawozdania 
Arnima o konwencji z Francyą niedokła- 
dnemi, z powodu, że przemilcza on zupeł­
nie o dawniejszych stanowczych telegramach 
Bism arcka, które otrzymał jeszcze przed 
rozpoczęciem rokowań. Bismarck wskazuje 
na niepewny, mało wiarygodny charakter 
Arnima, jakoteż na walkę od jesieni z nim 
rozpoczętą z powodu, że Arnim przemawiał 
za niezgodną ze zdaniem Bismardka polity­
ką względem Thiersa. Ks, Bismarck prosi 
cesarza o nakazanie Arnimowi, aby urzędo­
we zażalenia na swego przełożonego wnosił 
na ręce tegoż do cesarza, inaczej bowiem

rych szczerości nikt nie wątpi, nie m ogą' 
jednak wystarczyć do przywrócenia pokoju 
w powstańczych prowincyach, a powtóre 
zgodność w uznaniu zasady, że w obec bez­
skuteczności, na jaką wszystkie próby re- 
formowe w Turcyi zawsze były skazane, 
nadaje mocarstwom nietylko praw o, ale 
oraz nakłada na nie obowiązek wyszukania 
drogi, któraby rokowała mniej złudne re­
zultaty. W obec takiej jednozgodności Wys. 
Porta pospieszy niezawodnie z wdzięcznem 
przyjęciem bezinteresownych rad Europy, 
która ma prawo spodziewać się, że w swej 
troskliwości o utrzymanie pokoju i odwró­
cenie groźnych zawikłań, nie napotka u 
rządu tureckiego na trudności którymby 
zbywać musiało nawet na pozorze słuszno­
ści. W  każdym razie zgodność gabinetów w 
k* 'ityi, która dawniej wywoływała zawsze 
niezgodę, dow odzi, że Europa pozbyła się 
nieuzasadnionego podejrzywania polityki 

i że ’ '  ■truunoby mu (Bismarckowi) było obok walk  ̂ rossyjskiej i że owszem oddaje teraz" wszTH 
w parlamencie, w ministerstwie, z obcemi kie uznanie jej bezinteresowności i lojalno- 
gabinetami i socyalnemi wpływami, wywal- ści. Oto zdaniem naszem najważniejszy rę­
cząc sobie nadto konieczną powagę służbo- zultat przesilenia i najlepsza gwarancya 
wą zapomoeą pisemnej dyskussyi. odpowiedniego powszechnemu interesowi roz-

Daiej przypomina Bismarck, ż e o d k il-  wiązauia 
ku lat nie ukrywał przed cesarzem nigdy 
swego zdania o Arnimie, wskazuje na d o ­
świadczenia, zrobione na Arnimie w Rzymie 
i wspomina o podejrzeniu, które inni także 
z nim (Bismarckiem) podzielają, że Arnim 
stawia czasem osobiste interesa wyżej nad 
swój obowiązek urzędowy. Krok Arnima, do 
którego otrzymał zachętę z Berlina, nie po­
zostawia Bismarckowi żadnego wyboru. W 
końcu przypomina Bismarck, że gdy cho­
dziło o przeniesienie Arnima z Paryża do 
Londynu, podniesiono przeciw temu stam­
tąd stanowczą protestacyę a to z powodu 
skłonności Arnima do intryg i kłamstw.

Przy głosowaniu przyjęła komisy^ 
a odrzuciła dodatek

Komisya obradująca nad projektem 
n o w e j  u s t a w y  k a r n e j ,  przyjęła § 
GO w następującej stylizacji:

„Małoletni, którzy w chwili popełnie­
nia jakiegoś czynu nie przekroczyli jeszcze 

u zy « a ,  me mogą za ten czyn być

I r ? e ? a jeżdi td n Ik dZiaIU0ŚCi W ^
żony karą wyznaczoną 2a j L l "  lub 
kroczenie, może władza bezpieczeństwa pu­
blicznego według okoliczności zażądać uka­
rania małoletniego -------- • -. Przez jego rodziców 
albo przez inne o_.oby a zarazem ma w po­
rozumieniu z władzą opiekującą się tym 
małoletnim, jeżeli zachodzić będzie po­
trzeba, postarać się o umieszczenie go 
w zakładzie poprawczym albo wychowaw­
czym."

§ 62 zmieniono o tyle, że wszędzie, 
gdzie były wyrazy „karą śm ierci" wsta­
wiono wyrazy „karą dożywotniego więzie­
nia “ Uczyniono to dla tego, ponieważ ko­
misya —  jak wiadomo —  uchwaliła znieść 
karę śmierci.

§ 63 przyjęto w następującem brzmie­
niu: „Czas spędzony w więzieniu śledczem 
może być wliczony przy wymiarze kary 
więzienia lub grzywny. W takich wypad­
kach musi sąd orzec w wyroku, o ile 
kara więzienia, na którą skazuje oskarżo­
nego, jest już spełnioną przez więzienie 
śledcze."

Kwestyę poruszoną przy tym paragra­
fie przez dr. S t u r m a, czy nie należałoby 
w tym paragrafie umieścić prawnego posta­
nowienia, w jaki sposób mają być wyna­
gradzani ci, którzy niewinnie siedzieli w 
więzieniu śledczem, odroczono aż do czasu, 
w którym komisya obradować będzie nad 
nową nowellą karną.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Znowu Arnim .)

Temi czasy wyszła w przekładzie an­
gielskim znana broszura Pronihilo■ Reichs- 
W zeiger niemiecki wspominając o tem, uwa 

0 za potrzebne ad usum o p i n i i  publicznej v 
Anglii ogłosić dwa dokumenty, z których oka 
Zuje się jakie zdanie panowało już  ̂ przed 
dwoma laty w najwyższych kołach Niemiec 
o wiarygodności hr. Arnima, W raporcie z 

grudnia 1872 przypomina ks. Bismarck 
cesarzowi, że łatw ość, z jaką hr. Arnim 
swoim osobistym zapatrywaniom pozwala 
biać górę nad zdaniem politycznem, była

(K andydnci do senatu z P aryża.)
Delegaci senatorscy odbyli, jak to już 

wczoraj zapisaliśmy, d. 21 b. m. drugie po­
siedzenie pod przewodnictwem Lanrent-Pi- 
chat. W posiedzeniu tem wzięło udział: 13 
deputowanych, a między nimi Gambetta, 67 
członków rad generaluych, 10 radców okrę­
gowych i 46 delegatów. Wielu kandydatów 
miało tu sposobność uzasadnienia swoich 
kandydatur. Kandydatury Wiktora Hugo i 
Ludwika Blanc przyjęto przez aldamacyę. 
Następnie wystąpili z mowami kandydac- 
k iem i: F l o ą u e  t , do niedawna prezydent 
rady miejskiej Paryża, który rzekł skromnie, 
źe uważa się za najgłówniejszego reprezen­
tanta interesów gminy Paryża; P e y r a t ,  
ktery wspomniał o długoletnich swoich pra­
cach na polu publicystycznem; i T o 1 a i n , 
który odwołał się do swoich prac w Zgro­
madzeniu narodowem w sprawach robotni­
ków francuskich. Wszyscy trzej kandydaci 
zapewniali, iż nie mieli zamiaru ubiegać się
0 mandat senatorski, lecz wezwani zostali 
przez liczne grono swoich przyjaciół poli­
tycznych. M a l l a r m e t  wykazywał, że od

a • > 203taje w służbie republiki. „Brałem 
udział — mówił Mallarmet —  we wszyst- 
I iC walkach rewoluczjnych. Wf r. 1849 by- 
em przy boku Ledru-Rollina; walczyłem 

z ronią w ręku przeciw zamachowi gru­
dniowemu; przez lat 10 byłem na wygna- 
G U a r6 w walce przeciw uzurpacyi.
, ° v  r ' Bi krawiec, wystąpił jako specjalny 
' a i .ynat klasy robotników. (G łos: my wszy- 
8c.y Je®teśmy robotnikam i!) „To prawda —
01 powiada Godfrin, lecz robotnicy w naj-
d n o^ 'S s ôwa znaczen ûi klasa lu-
w I*3IV licissniejszej we Francyi, nie mają

10 s,w°ioh specyalnych reprezentantów, 
-lain6™ • ^SZB9i byłoby rzeczą, ażeby przy- 

ołni6  ̂ Baryż wybrał jednego robotnika na
ś w i e S  rep u b lik .™  »*i-
• ■ J  daty, odwoływał się do usług, ja- 
Ina ys"dadczył Gambecie w Tours i Bor- 

iUiX’ ,. Ł, °n B e t - D u v e r d i e r  przywódca 
T'& ilA Â 0Vr- w rafizi0 gminnej Paryża o- 
sw  ̂ czy ■, iż będzie zwalczał kandydaturę 
poprze niego kandydata. Słowa te oburzyły 

o żywego Gambettę który odpowiadał Du- 
ver lerowi w rozdrażnionym tonie. W koń­
cu pos awiono jeszcze kandydaturę starego 
Ra s p a  w a. Konserwatywni delegaci paryz- 
cy me biorą udziału w tych zgromadzeniach, 
popierają zaś, jak wczoraj donosiliśmy, kan­
dydatury Migneta, znanego historyka, Re- 
nouarda| gen ralnego prokuratora przy try­
bunale kasacyjnym i Gouina prezydenta Iz­
by handlowej w Paryżu.

(lllnzye tureckie.)
Korespondent Pol. Corr. pisze, że 

Turcy zawsze jeszcze łudzą się nadzieją, 
że koncesye iradą sułtańską ofiarowane 
powstańcom, skłonią tychże do zaprzestania 
walki. Gdyby ta nadzieja wbrew oczekiwa­
niom zawiodła, w takim razie ma być pró­
bowany experyment z Czarnogórą, polega­
jący na dobrowolnem odstąpieniu temu 
księstwu Hercegowiny, jednakowoż w ten 
sposób, iżby powiększone tym przybytkiem 
księstwo uznawało zwierzchnictwo Porty. 
Projektowi temu trudno rokować powodze­
nie już z tego powodu, że książę Mikołaj 
nie mógłby nawet za cenę tak znacznego 
powiększenia swego terrytoryum ryzykować 
całą swą przyszłość. Zresztą przypuściwszy 
nawet, żeby książę mógł przyjąć ten waru­
nek, to Czarnogóra wzmocniona tak znacz­
nym nabytkiem przy pierwszej lepszej spo­
sobności sięgnęłaby niezawodnie po Bośnię, 
a Porta, postępując konsekwentnie, musia­
łaby przystać i na to. W ięc Porta dobrze 
będzie się musiała zastanowić, zanim przy­
stąpi do zrealizowania tego projektu, któ­
remu zresztą poważni politycy nie przypi­
sują żadnego znaczeuia.

rządu hiszpańskiego uczynienia im zadość, 
spowodowało rząd Stanów Zjednoczonych 
do postawienia pytania, czy podobne zacho­
wanie się może być dłużej cierpianym. No­
ta podnosi żądanie, aby majątek poddanych 
amerykańskich obłożony aresztem, zwróco­
ny został właścicielom i aby w procesach 
wytoczonych Amerykanom postępowano zu­
pełnie w duchu istniejących traktatów. In­
teresa Ameryki , handlu i ludzkości naka­
zują zakończyć walkę. Ponowienie jej , 
krzywdy, jakich Ameryka doznała, mogą 
wywołać ruch i sprowadzić wypadki, któ­
rych rząd amerykański pragnąłby uniknąć. 
Spodziewa się on , że Hiszpania może za­
pewnić pokój ; w przeciwnym bowiem razie 
byłoby obowiązkiem rządów , wdać się. 
Ameryka jest usposobioną przyjacielsko 
względem Hiszpanii, nie zmierza do samo­
lubnych celów i powoduje się w działaniu 
swojem jedynie koniecznością bronienia 
swoich obyw ateli, oraz uczynienia zadosyć 
interesom ludzkości i samejże Hiszpanii. 
Fish polecił równocześnie posłowi amery­
kańskiemu w Londynie odczytać tę notę 
lordowi Derby; jest on zdania, że zarówno 
kwestya interesów jak wzgląd na ludzkość 
spowodują Anglię do połączenia się z Ame­
ryką w usiłowaniach około położenia kresu 
wojnie na wyspie Kubie. Interwencja by­
łaby wtedy tylko na czasie, gdyby wszyst­
kie innostronne usiłowania spełzły na ni- 
czem. —  Poseł amerykański w Madrycie 
Cushing zawiadomił sekretarza stanu Fisha 
telegrafem, że wręczył notę hiszpańskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych d. 29 listo­
pada , a 4 grudnia miał z nim rozmowę, 
w której minister uznał skargi Ameryki, 
naganił obłożenie sekwestrem własności ob­
cokrajowców i przyrzekł wynagrodzenie 
szkód, a prócz tego obowiązał się uchylić 
skargi na postępowanie sądowe w proce­
sach przeciw obywatelom amerykańskim na 
Kubie, i naganił wyraźnie zachowanie się 
władz kubańskich. Odpowiedzi innych mo­
carstw w sprawie kubańskiej nie mieszczą 
się w ogłoszonej korespondencyi dyploma­
tycznej.

R0N1KA.

w

(N ona am azonka.)
W krwawym a tak pełnym rozmaito­

ści dramacie, jaki od wielu miesięcy odgry­
wa się w górach hercegowińskich, wystąpił 
na scenę żywioł komiczny w postaci eman- 
cypowanej damy Wbrew wszelkim tradycyj­
nym pojęciom nie jest ona Angielką, tylko 
Hollenderką i pragnie widocznie odegrać 
rolę bohaterki na wzór panny Pustowojtów. 
Na dalmatyńskira rumaku osiodłanym z tu­
recka wkroczyła panna Markus, bo takie 
jest imię am azonki, przez wąwozy dubro­
wnickie do powstańczego kraju. Rewolwer 
pięknej roboty zatknięty za pasem i jan- 
czarka ze srebrną rękojęścią odbijały pię­
knie od ciemnego amazońskiego stroju, 
długie włosy blond spływały z pod wojsko­
wej czapeczki. Na widok pierwszego hufca 
powstańców, sięgnęła amazonka do kieszeni 
i rzuciła między powstańców garść złota 
mówiąc patetycznie: „W eźcie to bohatero­
wie ! i wypędźcie Turków ; ja będę wam 
pomagać, ile mi sił starczy!" Nieroztropne 
to rozrzucanie pieniędzy zaraz przy pierw- 
szem wystąpieniu miało ten naturalny sku­
tek, że po kraju rozbiegła się pogłoska o 
niezmierzonych bogactwach walecznej pani, 
pogłoska, która łatwo może się stać jej 
zgubą, jeżeli nie zdoła zadowolić wszystkich 
przesadnych może wymagań synów wolności. 
Czy panna Markus zdoła odegrać rolę 
Dziewic.)' Orleańskiej, niedaleka przyszłość 
okaże.

(W  spraw ie k u bańsk iej.)
Obszerny telegram z Washingtonu 

przynosi analizę korespondencyi dyplomaty­
cznej między rządami hiszpańskim a pół­
nocno-amerykańskim w sprawie powstania 
na wyspie Kubie. Korespondencya ta przed­
łożoną została kongresowi amerykańskiemu 
na posiedzeniu sobotuiem, i zawiera między 
innemi notę sekretarza stanu Fisha do po­
sła amerykańskiego w Madrycie z dnia 5 
listopada 1875, przesłaną mocarstwom eu­
ropejskim w odpisie. Nota rzeczona nad-

(A rtyknl Journal «Ie SI. Petersbourg)
napisany z powodu przystąpienia Anglii
do projektu hrabiego Andrassego, brzmi w j mienia, że prócz sprawy okrętu „Yirginius" 
dosłownym przekładzie: „Tajemnica, ja k ą '
otoczone są propozycye gabinetu wiedeń­
skiego, nie pozwala wiedzieć, jakie kwestye 
szczegółowe mają być przedmiotem dalszych 
narad doradców królowej angielskiej. Ale 
dwie ważne rzeczy są już teraz stwierdzo­
ne. Najprzód zgodność rządu angielskiego z 
inusmi mocarstwami w przekonaniu, że naj- 
iiOYvrsze w Turcyi ogłoszone reformy, o któ-

Guzeta Lw z dnia 26  stycznia Nr.

zatargi istniejące między Ameryką a H isz­
panią nie zostały zagodzone. Wojna pro­
wadzona przez powstańców na Kubie jest 
wojną łupieztw i zagłady. Ameryka jest 
wielce interesowaną w zakończeniu tej woj­
ny, podczas gdy Hiszpania wszystkie p ro ­
pozycye reformy, mające posłużyć do poje­
dnania, odrzuciła. Naruszenie zobowiązań 
przyjętych przez H iszpanię, odmówienie

— K a r n a w a ł we l.w ow ie coraz bar­
dziej się ożywia a z końcem tego miesiąca i 
z początkiem przyszłego będzie zapewne bar­
dzo huczny. Bale, zabawy, wieczorki w pry­
watnych domach, sypią się już dziś jak z rogu 
obfitości; -  bale publiczne rozpoczną się nie­
bawem. Szereg publicznych balów rozpocznie 
bal Towarzystwa muzycznego, który się odbę­
dzie dnia 29 stycznia. Następnie odbędzie się 
dnia 3 lutego bal urządzony j rzez komitet 
dam, na którego czele stoi p. hrabina Neipperg. 
Dochód tego balu przeznaczony na korzyść za­
kładu dla córek oficerskich w Hernals, Z kole- 
ji, dnia 5 lutego, bal akademicki na dochód 
czytelni akademików we Lwowie, dnia 12 lu ­
tego bal teclinicki na korzyść Towarzystwa 
bratniej p: mocy, dnia 19 lutego bal prawni­
ków na korzyść biblioteki słuchaczów prawa, 
a wreszcie dnia 26 lutego odbędzie się reduta 
akademicka na dochód .Bratniej pomocy aka­
demików.

* P o d e jrza n a  w łasność. Przed trze­
ma dniami przyniósł do handlu skór pod 1. 1 
przy ulicy Smoczej, jakiś młody mężczyzna 
dwie nowe cielęce skórki na żółto wyprawione 
chcąc je  zamieniać za parę bucików, gdy sub- 
jekt podejrzywając go o kradzież udał się do 
właściciela sklepu o poradę, wyniósł się niezna­
jomy ze sklepu, dokąd do dziś dnia niepowró- 
cił. Skórki złożono w policyi.

* K r a d z ie ż  Zeszłej nocy zakradł się 
złodziej do niezamkniętej szopy w podwórzu 
domu pod 1. 70 przy ulicy Łyczakowskiej, od­
ciął od jednej dorożki duży fartuch skórzany 
i zabrał z innych dorożek dwa materace po­
kryte suknem migdałowego koloru i dwa ma­
terace niebieskiem suknem obite. Właściciel 
dorożek, Stefan Iwaukiewicz, poniósł szkodę na 
30 zł.

*  Z n a le zio n y  k u fe r e k . Dnia 7 gru­
dnia r. z. znalazł żołnierz policyjny na placu 
Strzeleckim kuferek ręczny zamknięty, prawdo­
podobnie zgubiony z wozu przez podróżnego, 
po który się właściciel dotychczas nie zgłosił. 
W odemkniętym kuferku znaleziono garderobę 
damską, dwa albumy na fotografie, ręcznik 
znaczony lit. T. A. 5., surdut granatowy, oku­
lary i inne pomniejsze rzeczy.

* O M aw a . W czoraj o godzinie 7 do 1 1 
wieczór odbyła się policyjna obława po wszy- 
st ich dzielnicach miasta. Aresztowano ogółem 
152 podejrzanych osób i włóczęgów Najlicz­
niejszy ich kontyngent dostarczyły śródmieście 
i Żółkiewskie

(G) Z a p isk i d yecezy a ln e. Do prze­
myskiego zakładu presbiterów przyjęci zostali 
ukończeni alu m i : Filemon Podoliński, Antoni 
Warcholak, Józef Dub i Michał Mudrak. — Ks. 
Paweł Niemiec, dotychczasowy wikary przy 
łac. kościele parafialnym w Rzepienniku bisku­
pim, przeniesiony został jako taki do Przewor-



sLa, — Do łao seminaryum duchownego w 
Przemyślu przyjęto następujących kandydatów 
stanu duchownego: Jana Bardaska, Józefa Cia- 
snochy, Teofila Gdowskiego, Michała Goryla, 
Michała Gromady, Jana Klimka, Władysława 
Kreisla, Leona Kwiatkowskiego, Tomasza Ma­
cha, Ferdynanda Mravincsicsa, Antoniego Roże- 
nia, Gabryela Sałusłowicza, Wojciecha Sarna, 
Walentego Trojnara, Józefa Tomka, Antoniego 
Trznadla, Piotra Wenca, Franciszka Zająca i 
Edwarda Z ńaźkiewicza. — Ponieważ łac. do­
tychczasowy dziekan Swirski ks. Tadeusz Piąt­
kowski pleban w Chodorowie dla słabego 
zdrowia i podeszłego wieku obowiązków dzie­
kana już sprawować niemógł, przeto od obo­
wiązków tych uwolnionym został, a w miejsce 
jego postanowił ordynaryat ks. Michała Jawor­
skiego plebana w Swirzu, dziekanem dla deka­
natu Swirskiego. Święcenie kapłańskie otrzymali 
ukończeni alumni g. k. dyeeezyi przemyskiej : 
Józef Dub, Michał Mudrak, Fileinoa Podolinski 
i Anatol Warcholak. —  W miejsce ks. Edmun­
da Madejskiego łac. wikarego w Sieniawie, 
przeznaczonego na administratora do Wysokiej, 
przeznaczył konsystorz biskupi ks. Stanisława 
Nyrkowskiego, dotychczasowego wikarego w 
Pułomyi. —  Dnia 6 stycznia b. r. umaił w 
Kosocicach tamtejszy pleban obr. łao. ks. Fran­
ciszek Kunicki, przeżywszy lat 80. Administra 
cyę osierociałego kościoła powierzono excur 
rendo ks. Janowi Noszkowskiemu łac. pleba­
nowi w Bieżanowie.

—  D y a m en to w e w e s e le  t. j. 60tą 
rocznicę ślubu obchodzili w tych dniach mai 
żonkowie Józef i Agnieszka Żydekowie w je ­
dnej z wiosek pod Opawą. Jubilanci liczą ra­
zem 168 lat.

—  J u liu sz  Y ern e, autor romansu 
• Podróż na około ziemi w 80 dniacli,« który 
podobno nie odbywał większej po świacie 
podróży, a nawet nie wyjeżdżał za granice 
Francyi, z wiosną zamierza się puścić w po­
dróż na około ziemi, śladem swego pana Fogga 
t. j. na Sues, Indye, Borneo, Japonię i Północ­
ną Amerykę! W tym celu zamówił w warsta- 
tach okrętowych w ITawrze osobny cały jacht 
na swój wyłączny użytek.

—  C yw illzator A bissyn ii. W locie 
roku zeszłego, donosiliśmy o niejakim p. Wol- 
demarze Rąuge, który jako dyrektor założone­
go przez siebie Towarzystwa «iiiem;eeko-abii- 
syńskiego« zamierzał w południowej prowiacyi 
Abissynii Szoa, założyć kolonię niemiecką i zbie­
rał na ten cel pieniądze, lecz następnie się p o ­
kazało że sprzeniewierzył powierzone mu fu u 
dusze. Dnia 21 b. m. przed sądem w Berlinie 
toczyła się główna rozprawa w jego procesie. 
Ze śledztwa wyjmujemy następujące szczegóły: 
Renge napróżno w Rostoku i Dreźnie starał 
się o uczestników dla swego przedsiębiorstwa, 
przeniósł się zatem do Berlina, gdzie założył 
rodzaj komandyty. Nawet poważni ludzie po­
szli na lep. Już ułożono wyjazd do Abissynii 
i Renge udać się miał naprzód do Tryestu, 
gdy w łonie komitetu przedsiębiorstwa wybu­
chły gwałtowne spory i wdać się musiała poli- 
cya. Dopiero wyszło na jaw, że Renge naru­
szył fundusze Towarzystwa i przyszłej kolonii 
niemieckiej w Abissynii, dalej pokazało się, żo 
kandydat ten na cywilizatora Afryki, nigdy tam 
nie był 1 Rozprawa musiała być odroczuną i 
Renge z p  kaucyą puszczony na wolność, ponie­
waż główni świadkowie odbywają właśnie podróż 
po Ameryce.

—  W y c ie c z k a  b alon ow a. W San 
Remo, w pobliżu Nicei, amator aeronautyki p 
Baine urządził niedawno bezpłatne dla mie­
szkańców widowisko, wycieczkę balonową. P o ­
goda była prześliczna, powietrze zupełnie spo­
kojne. Jak najpomyślniej też odbyło się wznie­
sienie balonu. Wszystkich oczy zwrócone były 
na wzbijający się coraz wyżej w błękit sta­
tek powietrzny, z którego łodzi p. Baine po­
wiewał chorągwią o kolorach francuskich i
wystrząsał piasek z worów. Nagle zerwał się 
lekki wietrzyk i balon pędzony byl powoli ku 
przylądkowi Caponero i morzu. P. Baine czy­
nił co mógł ażeby jak najprędzej spuścić się 
na ziemię, ale mu się to nie powiodło. Znalazł 
się w krotce nad morzem, a balon upadłszy 
zaczął bujać po falach. Cała ludność San Remo 
wylęgła na wybrzeże a czterej najdzielniejsi
z okolicy wioślarze skoczyli co prędzej do ło ­
dzi, ażeby nieść pomoc nieszczęśliwemu rozbitko­
wi. Powiodło im się dopiero po upływie dwóch 
godzin dotrzeć do pasującego się z falami p. 
Baine. Na wskroś zmoczony i zziębnięty wydo­
byty został z kosza balonowego i w łodzi na
brzeg odwieziony. Później wyłowiono także ba­
lon, który także wiele w tej przygodzie ucierpiał.

—  W a żn y  lite ra c k i za b y tek  , 
mianowicie zabytek średniowiecznego pismten 
nictwa Tyrolu, które rozwijało się odrębnie 
od piśmiennictwa niemieckiego, znaleziono nie­
dawno jak donosi Wir.n A.bdp. w Slierzing, w 
Tyrolu. Są to świeckie sztuki sceniczne Yogila 
Rabera z Slierzing. Liczba ich wynosi 23. 
Większość jest wprawdzie przerobieniem tyl 
ko dawniejszych sztuk tego rodzaju , ale nie 
brak także oryginalnych, pełnych lokalnego ko 
lorytu.

—  P ięćd ziesią t la t w dom u o b lą  
k a n y c b . Niedawno w zakładzie della Sunavrn 
pod Medyolanem umarł człowiek głuchoniemy i 
obłąkany, który przed 50 laty jako mały chłop­

czyk znaleziony w lesie, oddany tam został na
kuracyę. W  ciągu pół wieku nikt się do nie­
szczęśliwego nie przyznał.

—  G w ałtow n e burze w dniach 21 i 
22 b. m. zniszczyły prawie zupełnie komuriika- 
eyę telegraficzną pomiędzy Londynem a Irian 
dyą, Szkocyą, południową Walią i pólnocnemi 
hrabstwami Burza miejscami połączona była 
z wielką zamiecią śnieżną, jak właśnie pod 
Huntingdonem, gdzie z tego powodu zdarzył 
się straszliwy wypadek kolejowy, o którym do­
nosimy.

Notatki literacko—artystyczne.

11 O p era . Chcieć przedstawić Mayerbee- 
rowskiego Proroka z siłami, jakie tutejsza o 
pera ma do dyspozycyi —  to już w iele! In 
magnis roluisse sat est. Z tego stanowiska rzecz 
biorąc, śmiały pomysł dyrekcyi zasługuje na 
wszelkie uznanie, tern bardziej, że wśród tego 
tłumu widzów, który we wtorek wieczór od 
góry do dołu zapełnił amfiteatr lwowski, mało 
zapewne znajdowało się takich, którzyby się 
łudzili, że ujrzą coś więcej niż próbę, mniej 
lub więcej udatną, ale zawsze tyiko próbę. Kto 
wie, ile i jak wielkich trudności nastręcza nie 
wzorowe, ale choćby tylko poprawne wykona­
nie tego wspaniałego utworu, komu wiadomo 
że w tej chwili nawet najpierwsze opery kon 
tynentu, jak wielka opera paryska i nadworna 
wiedeńska, zadowolić się muszą tylko miernym 
w wykonaniu tej opery sukcesem, ten z przy­
chylną pobłażliwością i wyrozumiałością patrzeć 
musiał na wtorkowe usiłowanie a raczej wysi 
lenie, i jeżeli tylko nie zrobiło na nim wraże­
nia parodyi, powinien być zadowolonym. W ia­
domo, że du subtime au ndicule ii v?y a gu’un 
pas, a że próba była dość ryzykowna, na to 
zdaje nam się nie potrzeba dowodu... Jesteśmy 
jednak zdania, że przedstawienie P.oroka, jak­
kolwiek w ogólności wypadło gorzej niż mier 
nie, sprawiło jednak wrażenie podniosłe, i że 
jeźli tylko w małej części zdołało uwydatnić 
iuteneye kompozytora, zasługuje już na nazwę 
chwalebnej próby. Tyle w ogólności.

Przechodząc do szczegółów zacząć win­
niśmy od słów pochwały dla pana kapelmistrza 
Sohirera, któremu bez przesady należy się pal 
ma wieczora. Dawno już nie słyszeliśmy chó 
rów, śpiewających tak karnie i poprawnie, a 
miejscami, (w 1 i 3 akcia) tak intelligentnie 
jak w Proroka. Przytem zauważyliśmy z przy­
jemnością znaczne co do liczby i jakości wzmo 
cmeuie chórów mianowicie męzkich, między któ 
remi kilka głosów uderzało dźwiękiem i świe 
żością. Chór żeński zawsze karniejszy i lepszy, 
teraz i dla oka sprawia przyjemniejsze wraże 
nie. Natomiast orkiestra nie może się docze­
kać reformy a instrumenty dęte., nastrojenia. 
Co do solistów stwierdzić musimy najprzód, że 
w ogólności partye męskie lepiej wypadły od 
kobiecych. Gotów nas kto posądzić o brak ga- 
iauteryi, sed magis amica writas! Pani Junie 
wicz przekonała nas, że łatwiej być znakomitą 
Halką niż choćby tylko znośną Fides. Sluszuość 
nakazuje dodać, że partya Fides za niską jest 
dla naszej primadouny, ale choć napisaną jest 
dla altystki, śpiewają ją  teraz wszędzie prawie 
mezzosopramstki. Także i grze pani Juniewicz 
wytknąć musimy zadaleko posunięty realizm a 
charakteryzacyi zarzucić rażącą jaskrawość. Fi 
des nawet dla oka musi być sympatyczną, a 
maska p. Juniewicz wcale sympatyi nie budziła 
O partyi Berty wolelibyśmy przemilczeć zupeł­
nie, skoro jednak piszemy o wszystkich nie 
podobna i je j pominąć. Partya ta była straco­
ną. Pani M. me posiada żadnej kwalifikacyi na 
śpiewaczkę operową i prawie niepodobna nam 
pogodzić się z myślą, że ma ona stale zastą 
pić tyle sympatyczną p«nnę Kramer. Zdanie 
nasze o pani M wypowiadamy bez ogródek, bo 
zależy nam na powodzeniu opery, która wyma 
ga aby i drugorzędne partye były odpowiednio 
obsadzone. Partya Jana z Lejdy przechodzi si 
ły wokalne p. Zakrzewskiego. Już przy końcu 
2 aktu, w którym sympatyczny ten zresztą i 
bardzo ceniony śpiewak śpiewał ze zwykłą so­
bie energią, znać byto znużenie w jego głosie. 
Słynny psalm w akcie 3 wypadł słabo, a w dal­
szych scenach już tylko z najwyższem natęże­
niem zdołał p. Z. wywiązać się ze swego za­
dania W partyach tak forsownych utrzymać 
można do końca równowagę tylko umiejętnem 
szafowaniem głosu, a p Z. tego nie umie. Na­
tomiast gra p. Z. zasługuje na wielkie pochwa­
ły, mianowicie w scenie koronacyjnej przewyż­
szyła wszelkie oczekiwania. Z pomiędzy trzech 
anabaptów Jonasz (p. Mikulski) zwracał uwagę 
bardzo dobrą cliarakteryzacyą i grą pełną mia­
ry i zrozumienia. Artysta ten z każdym dniem 
postępuje i jest nadzwyczaj pożytecznym, mia 
no wicie w operetkach, w których i dla głosu 
jego jest pole właściwe.

N ad esłan e.
D y re k c y a  tow arzystw a sp ożyw cze­

go w e Lw ow ie zawiadamia swoich członków 
że z dniem 26 b. m. pp. Jędrzej Mokrzycki, 
Kolimann (ojciec) i Motylewski zobowiązali się 
dla członków Towarzystwa spożywczego po ce­
nach zniżonych dostarczać mięsa.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Amnestya)
(X) Najwyższem postanowieniem z dnia 

23 stycznia r. b. ułaskawił Najjaśniejszy Pan 
ogółem 182 więźniów odsiadujących karę w 
więzieniach austryackioh a mianowicie 133 męż- 
czyza i 49 kobiet. W tej ogólnej liczbie mie­
ści się 13 mężczyzn wypuszczonych z więzie­
nia w W i ś n i c z u ,  20 mężczyzn wypuszczonych 
z domu karnego we L w o w i e  i 13 kobiet 
wypuszczonych z l w o w s k i e g o  domu kar 
nego u Maryi Magdaleny. Prócz tego wypu­
szczono w skutek tej amnestyi z domu karne­
go w Pradze 11, w Karthaus 4, w Murau 18, 
w Stein nad Dunajem 12, w Garsteu 10, w 
Siiben 14, w Gólleudorf 1, w Gradysce 2, w 
w Capo d’Istria 25, w Gradcu 3 m ę ż c z y z n  
a z zakładów karnych w Repie 13, w Wala 
chisch Meeritsch 10, w Neudorf 12 k o b i e t .

Stosunki sanitarne w Galicji,
II.

W roku 1873 urodziło się n a j m n i e j  
nieżywych dzieci w starostwach Nadwóruiań- 
skiem (0'2 proc.) Buczaokiem (3 1  proc.) 
Borszozowskiem (3-3 pro.); n a j w i ę c e j  zaś 
w starostwach: Podhajeckiein (34-2) Zale 
szczyckiem (24'2), we Lwowie 26 procent a 
w Krakowie 20'5 procent na 10.000 m ie­
szkańców. Starostwo Limanowskie nie miało 
w roku 1873 ani jednego takiego wypadku.

R o d z a j e  ś m i e r c i  były w r. 1873 
następujące: Brak sił żywotnych (u dzieci 
wyżej 1 roku); zmarło ogółem 35.541. Na 
ospę zmarło 26.132 osób; na szkarlatynę 
4914; na tyfus 13 567; na biegunkę 6.921; 
na cholerę 90 802 ; na koklusz 12.646; na 
choroby zapalne organów oddechowych osób 
18.592 ; na suchoty 16 095; na nieżyt k i­
szek 3.294; na raka 834 ; na wściekliznę 
7 6 ; na uwiąd schyłkowy 12.135; na inue 
choroby 54 766. Ogółem zmarło w tym roku 
śmiercią naturalną 302.796 a śmiercią gwał­
towną i .993.

C h o l e r a  pochłonęła w tym roku 
najwięcej ofiar w starostwach: Drohobyckiem 
gdzie zmarło 5188 osób ; Rohatyńskiem 5178; 
Stryjskiem 4763; Nowo-Saudeckiam 4o78; 
Duliniańskiem 3.697; Liskiem 2833; Kro- 
śuiańskiem 2659; Samborskiem 2491; Źy- 
daczowskiem 2402; Turczańskiem 2377 ; 
Staromiejskiem 2282; Sokalskiem 2227; 
Kałuskiem 2178; Sanockiem 2004 W roku 
1873 pojawiła się cholera po raz pierwszy 
w górach i rozeszła się ztamtąd pó całym 
kraju.

Drugą chorobą nagminną, panującą w 
Galicyi w r. 1873 była o s p a  i to w naj­
straszniejszej swej form ie, bo była to ospa 
czarna. Najsilniej grasowała ta choroba w 
powiecie Niskim, gdzie umarło w skutek 
niej 983 osób; w Tarnobrzeskim 735; w 
Rzeszowskim '2 9 9 ; w Tarnowskim 971;  w 
Łańcuckim 1102; w Lwowskim 933; w Tar­
nopolskim 8 0 0 ; w Żółkiewskiem 666 ; w 
Jarosławskim 672. W samym Lwowie zmarło 
na ospę 534 osób.

W przecięciu umarło w Galieyi w roku 
1873 na ospę 48 osób na 10.000 mieszkań­
ców. W powiecie Buczackim nie było ani 
jednego wypadku a w powiatach: Śuiatyń- 
skim tylko 1, w Grybowskim zdarzysly się 
2, Nadwórniańskim 2 , Kołomyjskim 4, Ka- 
łuskim 8, Moścnskim 8, Kossowskim 9 wy­
padków śmierci na 10.000 mieszkańców.

Po cholerze wystąpił t y f u s  nagmin 
nie, zwłaszcza w Galicyi zachodniej. Ogólna 
liczba zmarłych ua tyfus wynosiła w tym 
roku 13.567, czyli na 10 000 mieszkańców 
zmarło 25 osób- Najsilniej grasował tyfus 
w następujących powiatach : Borszozowskim 
gdzie zmarło 932 osób; Pilzueńskim 599 ; 
Dąbrowskim 451 ; Nadwórniańskim 376 ; 
Kałuskim 423; Jasielskim 43 ; Bohorod- 
czańskim 237 ; Mieleckim 245; Kossowskim 
266 ; Jarosławskim 354; S*no kim i Tar­
nowskim 305 Z innych chorób nie epide­
micznych, wymienić należy przedewszystkiem 
zapalne choroby organów oddechowych, su­
choty i wrodzony brak sił żywotnych.

Rażąco znaczną jest śmiertelność w 
Galicyi w skutek b r a k u  s i ł  ż y w o t ­
n y c h ,  bo gdy naprzykład w Vorarlbergu 
umiera na 10.000 mieszkaóoęw tylko 11*1 
osób na brak sił żyw otnych, to w Galicyi 
umiera z tego samego powodu 65‘6 proc. 
O ile jednak, liche lub niedostateczne odży­
wienie, niezdrowe i ciasne pomieszkanie i 
nałogowe pijaństwo są w Galicyi powodem 
większej śmiertelności pomiędzy dziećmi w 
skutek braku sił żywotnych, o tyle znowu 
wpływa ta sama okoliczność na to , iż w 
Galicyi pomiędzy starcami znacznie mniej­
sza liczba niż gdzieindziej umiera dla braku 
sił żywotnych

W r. 1873 zmarło w Galicyi ś m i e r ­
c i ą  g w a ł t o w n ą  ogółem 1993 osób.

W  tej liczbie mieści się 1035 osób, które 
poniosły śmierć przez uszkodzenie przypad­
kowe ; 30 osób zmarłych w skutek otrucia 
się, 191 osób zmarłych przez powieszenie 
s ię ; 41 osób pizez zastrzelenie s ię ; 195 
przez utopienie; 15 osób odebrało sobie ży­
cie sposobem niewytłumaczonym Morderstw 
i zabójstw zapomocą trucizny było 4, zapo- 
mocą ubicia 158, zapomocą broni palnej 16, 
zapomocą innych środków 4, zapomocą środ­
ków niezbadanych 304. Przez przypadkowe 
uszkodzenie zmarło najwięcej osób w po­
wiecie Nowosaudeckiem (95), Grybowskim 
(88) i Złoczowskim (42) Z pomiędzy sa­
mobójców było 74.g %  mężczyzn a 25 4 °/o 
kobiet. W r. 1873 me było w Galicyi ani 
lednego wypadku powieszenia w skutek wy­
roku sądowego.

P e  rs o u a l  l e k a r s k i  w Galicyi w 
r. 1873 składał się z 386 doktorów medy­
cyny, 365 chirurgów, 26 weterynarzy, 16 
konowałów, 896 akuszerek, 188 naczelni­
ków aptekarskich, 155 asystentów aptekar­
skich 1 95 uczniów aptekarskich. 104 dok­
torów medycyny było płatnych przez pań­
stwo, 82 przez kraj, powiaty i gminy a 38 
przez stowarzyszenia i osoby prywatue. 
Dziewięciu chirurgów opłacało w roku 1873 
państwo, 77 kraj, powiaty i gminy, 19 sto­
warzyszenia 1 osoby prywatue o 260 chi­
rurgów nie miało żadnej posady. W prze­
cięciu wypada w Galnyi jeden lekarz na 
7.214 mieszkańców. Podział lekarzy jest je ­
dnak dość nieprawidłowy, największa liczba 
bowiem lekarzy m eszka po miastach głów ­
nych a miasta prowineyoualue i wsie pra­
wie całkiem pozbawione są opieki lekarskiej. 
Największą liczbę lekarzy posiada Kraków, 
gdzie na 673 mieszkańców wypada jeden 
lekarz. We Lwowie wypada jeden lekarz na 
792 mieszkańców. Najgorszy stosunek panu­
je pod tym względem w powiecie Brzozow­
skim, gdzie na 20.873 mieszkańców przy­
pada 1 lekarz i w powiecie Limanowskim, 
gdzie 1 lekarz ma leczyć 21.244 mieszuań- 
ców.

Najwięcej akuszerek jest we Lwowie. 
W mieście na 444 mieszkańców wypada 1 
akuszerka; w Krakowie ua 755 mieszkańców; 
w całej Galicyi w przocięciu n» 6 067 mie­
szkańców wypada 1 akuszerka. Liczba pu­
blicznych aptek w Galicyi wynosiła w tym 
roku 188 a aptek prywatnych 27.

OSTAFNiA POCZTA.
N a j j  P a n i  przybyła d. 25 b. m. z 

Monachium do Wiednia i po kilkugodzinnem 
zatrzymaniu się w stolicy austryackiej wy­
jechała do Budapesztu.

Najj. Pan udzielał d. 24 b. m. w Buda­
peszcie p o s ł u c h a n i a  105 osobom.

177 posiedzenie I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  austryackiej Rady państwa odbęd-ie 
się w piątek d. 28 b. m.

S e j m  w ę g i e r s k i  przyjął na po­
siedzeniu w d. 25 b. m. w trzeciem czyta­
niu projekt ustawy o modyfikacyi postępo­
wania dyscyplinarnego przeciw urzędnikom 
municypalnym, po czem przystąpił do roz­
praw ogólnych nad zmianą ustawy gminnej.

W I z b i e  w y ż s z e j  sejmu węgier­
skiego rozpoczęły się d. 25 b. m. rozpraawy 
o wykupcie 20—22 milionów b o n ó w  s k a r ­
b o w y c h .  Po krótkich rozprawach przyję­
to całą ustawę w myśl wniosków komissyi.

Kolom an T i s z a  przyrzekł na posie­
dzenia sejmu węgierskiego w d. 24 b. m., 
że odpow ie na znaną interpelacyę M a d a -  
r a s  . a w sprawie obiaśuień danych przez 
ks. A u e r s p e r g a  w klubie postępowym  
co do bandlow o-polityczuych rokowań m ię­
dzy W ęgrami a Austryą.

W B e r l i u i e  rozpoczął się 25 b. m. 
sensacymy proces G e h l s e n  a ,  redaktora 
Eisenbahn Zeitung o obrazę Towarzystwa 
kolei rumuńskich. W proces ten wmięsza- 
nych jest wiele niemieckich znakomitości 
finansowych i politycznych.

Z B r u k s e l l i  26 stycznia d on oszą : 
Zbiegow isko robotników  w kopalniach w ę­
gla w C h a r l e r o i  rozpędzouem  zostało 
przez żandarm eryę.

Wybory do k o r t e z ó w  hiszpańskich 
ukończone. Na 406 wybranych deputowa­
nych należy 30 do partyi Sagasty, 10 jest 
klerykalnych, 1 kantonalista (komunista), 1 
umiarkowany republikanin. C a s t e l a r  z o ­
stał wreszcie wybrany. W szyscy inni depu- 
wani należą do partyii ministeryalnej. Ca- 
novas del Gastillo wybrany został w Ma­
drycie znaczną większością.
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,

W iedeń 26 stycznia. Pol. Corr. 
donosi: Cesarz mianował najwyższem po­
stanowieniem z 12 stycznia biskupa Kutsi h- 
kera arcybiskupem wiedeńskim.

Komisya kolejowa uchwaliła po dłuż­
szej rozprawie, ośtn milionów na kolej 
istryjską, Tarnowsko-Leluchowską, dalma- 
tyńską i zRakoyic do Protiwina. Następnie 
bez rozprawy uchwalono budowę kolei nad 
Dunajem. Nad systemem kolei lokalnych 
wywiązała się dłuższa rozprawa, po której 
sprawozdanie podkomitetu przyjęto do wia­
domości. Obie rezolucye podkomitetu zo­
stały uchwalone.

W ie d e ń  27 stycznia [pry w)  
Na zjaździe delegatów izb handlomyeh re­
ferował wczoraj B o d y ń s k i  o wnioskach 
zmian w orgamzacyi i wyborach do izb 
handlowych. Do komisyi w sprawie refor­
my podatków wybrany został K a l l i r  z 
Brodów i M e n d e l s b u r g  z Krakowa. 
(Telegram ten doszedł nas w bardzo nieja­
snej stylizacyi; przyp■ Red.)_________
Odpowiedz., redaktor W ł»rtys*aw  Ł o z iń s k i

Lennik lw ow skiej M y  baudlow. i przem ysł.
Lwów, dnia 26 stycznia 1876

W teatrze hr. Skarbka.

W e czwąrtek 28 stycznia 1876.
P o  r a z  d r u g i :

r o r o  S u * .
Opera w 5. aktach a w 9. odsłon ich E. Scribego, 

Muzyka J. Mayerbera,
Przekład J. Chęcińskiego.

K a p e l m i s t r z  pan S zirer
O S O B Y :

Jan z Lejdy — — —
Zacharyasz ) , .
Jonasz '  Anabaptyści —
MatLisen )
Hrabia Oberthal - -  
Fides — —
Berta — — —
Przywódca straży 
Żołnierz —
Wieśniak — —
Lud A n a b a p ty ś c i, mieszczanie, żołnierze, panowie, 

damy, paziowie, łyżwiarze.
Nowa d ek o racja  p ęd zla  p ana D iiU a, i  

now a gard ero b a .

¥  a ń  c e :
W  akcie S “Redova„ “ Pas caracteristiąue hollan- 
dais„ od ta ń czą : A. Maywood, E .  Bonn i p. Kouff 
W  akcie 5. "Bacbanalle,, odtańczą: panny A. May­

w ood  E . Bonn i sześć pań z chóru
Tańce powyższe w ykonane p od łu g  p a rty ­

tury i  u k ład u  paryzkiego.

P. Zakrzewski, 
P. Borkowski.
P. Mikulski.
P. Koncewicz.
P. Kohler.
Pni. Jnniewicz. 
Pni. Micińska.
P. Guberski.
P. Wojnowski. 
P. Urbański.

dnia 26 stycznia 1876.
H o to l Zorr.a ,

Pp. G. br. Plater z Polski. — T. hr. Dziedu- 
szycki z Zaleszczyk. — S. hr. Dzieduszycki z Nies- 
łuchowa. — S. Bogdanowicz z Litatyna. — W. R a ­
czyński z Plitemc. — K. Suiatycki z Rossyi. — E. 
Vogoridy z Jass.

H o te l A n g ie ls k i :
P. I. Krajewski z Czech.

Hotel W arszawski.
P. M. Stobiecki z Wężowy.

H o te l BkUhca.
P. W. Kniaziołucki z Rohatyna.

Hotel Europejski.
Pp. K. hr. Lączyński z Kutkorza. — T. 

Chrząszcz z Słotwmy. — G. Jaworski z Rozdzia­
łowa. — A. Luszczkiowiez z Krakowa. — A. Neu­
man z Wiedma. — M. Prokopowicz z Teleśnicy.

Ośjsohah z e  L w o w a .
dnia 26 stycznia 1876:

Pp. S. hr. Drohojowski do Brodów. — F. hr. 
Romer do Inwaldu. — K. hr. Wodzicki do Olejowa. 
— A. Bogusz do Zawaiówki. — M. Dworski do 
Krakowa. — S. Garapieh do Neterpiniec — B. 
II oodyński do Zbydniowa. — H. Jełowicki na Wo­
łyń. — Z. Krzysztofowicz do Mondzelówki .

tłp s s t r t s io id a  m s te o r o ło g lo s a s
z dnia 27 stycznia 1876.

Barometr 746.52mat. Psychrometr 
Psychrometr wilgotny —5.7<*C. 
mm Wilgoć 93•/«. Zaol

ucny 5-4»C
■ Próżność p&ry 2.8 

l3*/0. Zachmurzenia 5. Wiatr NW2 
Ozon 7- Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza — 4.3i,fiin 

Barometr opada.

O d clio d są  m  L w ow a .
H o H rs .k o w s : rsno o godzinie 5. (pcotąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 6 . min. 6 
(pociąg mięszanyj; w nocy o godzini6 11. min. 
26 (pociąg Dospieszny); rano o godzinie 6. mir.
35 (pociąg lokalny).

B o  F o d w c ł o o iy s k : (z głównego dworca): ranc 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny) ; w p o ­
łudnie o godz. 12. min. 6 . (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10, min. 67 (pociąg osobowy)

B o  C z e r n io w le o : rsno o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12, min. 60 
(pociąg mieszany); w nooy o godz. II. min. 48 
(pociąg mieszany);

B o  S tan is ław ow a, (przez Stryj): rano o godz 
7. mm. 7 (pociąg migszany);

B o  P o ilw o ło o s jra k  (z Podzamcza): w południ* 
o godz. 12. mm. 26 (pociąg mięszany); w noc 
o godz. 11. min. 32 (pociąg m-ęszany).

Poclągj kolejowe.
P rz y rh e d z ą  d o  L w ow a.

% K ra k o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10, 
minut 65 (pociąg osobowy); w nocy o godz. 
9 mm. 45 (pociąg ozysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 6 (pociąg lokalny).

Zi G zera i& w ieo : rano o godz. 4. mm. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 6 (po­
ciąg mieszany) ; w nocy o godz. 10. min. 18 
(pociąg pospieszny);

Z  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3. (poo:.;g mieszany):

Z  F o flw o łooa ya fe  (do Lwowa na Podzamoze- 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­
rzony); w nooy o godz 8 . min. 45 (pociąg mie 
sr.any); wieczór o godzinie 10 min. 66 (pooiąp 
pospieszny.

1. A kcyr za sztukę-
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł, m.k. 
Kol. lwow.-ozerl-jas. „ 2(10 „ „
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a g 
Banku kredyt, gal. „ 200 „  „  ł

o
Listy *a«t. za 100 zł2.

w. a.Tow. kredyt, galic. 5°/0
4°/o „  . N

o u ) ó"/o okresów. 
Banku hyp. galic. 6%  w. a.
3 . Listy dłużne za 100 z ł. o 

Gal. zakł. kre j. włość, po 6<»/0 w.a. ?  
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. f  

i Buków. 6<>/0 los. w 16 lat. £  
Tow. kr. m. 60/« w. a w 15 la f °  

n n n B W 30 .
4. O blg ii za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5»/0 m.k. . . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a.

5. Losy.
Miasta Kraków a . *.................

„  Stanisław ow a.................
6. Moiiety.

Dukat Holenderski ,
Dukat Cesarski 
NapoleomPor 
Pół lmperyał .
Rubel rossyjski srebrny j 
„  »  , , »i papierowy .
Pruski© bilety kasowe 
Srebro . . .  '

złr. et,
196 60 
136 50 
234'— 
210

85 60 
79,50 
85 60 
91 —

j Ha c ą |  żądają' 
waiutą austr.

złr. ct.
198.50
138.50 
236 50 
212  —

40

87 30 
90 50

60

1
104

28 
32 
14 

9'24 
158 
l 481/.

70

86
80
86
91

i 00

91

88
92

16
20

6
5
9
9
1
1
1

106

20
75
20
75

40

30

38 
42 
23 
38 
68 
50 
71'h

~ n r »  g i e ł d ?  w i e d e ń s k i e j .
dnia 24 stycznia 1876.

S. Dług Państw a plącą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 68.90 69 —

„  w srebrze . . 74.— /4.10
L o s y  z roku 1839 c a łe .........................  237.— 239. —

1839 piąta cześć . . . .  235.— 235.50 
”  ”  1854 po 250 zlr. 4 % .  . '06.50 107.—
J’ ”  1860 po 500 złr. 5%  . . 112.70 112.90
”  ”  1860 po 100 złr. 5°/o . . 123 — 123.5(1

P o ż y c z k a ’ z  r. 1864 (z premią) po 100 zł. 134 25 134 75
Renty Como po 42 lir. austr...............  21.— 22.

S O M iancye indemn. 5°/0 za 100 zł.
O/ech ...........................................................   101 —
B u k o w in y .............................- - - - 86.25 86.75
Galicy. . ■ • .....................................  8'-60 8 8 . -
Niższej A u stry i..................................... 100. -  -  -

K Ś T  : : : : : : : : : : :  £ 8
3. Akcye

Bank Anglo aust. 200 zł, emit. zł. 120 92.25 92.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 191.80 192.— 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 z ł . . 670.— 675.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 231 — .—
Gal. bankuhandl.iprz. a200zł.wpł. 40%  — .— — .—
Gal. zakł. kredyt. ziemBk. a 200 zł. — .— — .— 
Banku narodowego . . . .  896.— 898.—
Kol. nadduiest. a 200 zł. w sreb. . — —.— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 344 — 846 — 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 105 75 166.— 
Kol Preszów-Tarn. (w.c.)a200 zł. w sr —.— —.—
Póln. kolei po 1UO0 zł. . . • 1822.- 1827.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 197.75 198.25 
Lwow. czerń, kolei po 200 zł. w a. w sr. 137 50 l:i8.—
Tow. koi. żel. państ. po 260 zł. m. k 294 — 294 tO
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 116.25 116.75
L Kol węg. gal. a 200 zł. w sr. . 87 75 87.25

plącą.
4. Bilety zast. losowane 

Powsz. austr. zakł kred ziem. 5%  w sr. 101,25
w 18 1.6%  93.20 

u »  »  w 20 „ 7%  101.—
”, I’ ”  ”  w » 5 'li 92.50

Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los.

Gal. Tow. kretl. w. a. po 4%
„  Pp »°/o

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 6%
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6%  

* n 30TJ r> T! n
Bank naród, po 5%
Weg tow. ziem. po 5‘ /j°/o 

„  „  o P<ł 5%

79.- 
85.50 
91.15 

100 . —  
91.—

żądaj.

101.75
93.70

9275

88.25
91.35

101. -
91.50

85 50 
9 5 .-

85 75 
95.50

5. O btigneye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Koi. Albrechta a 3(X) zł. 5%  w.a. . 72.25 72.50
Kol. naddnioetr. a 800 zł. 6%  w. a. . 21.60 22.60
Tow. kol. żel. Pieszo w-Tarnó w (w. cz).

a 300 zł 5%  w srebr. 63.  64.—
Kol. pól. po 100 zł. m. k. . . . 99 ,— 99.50

„  „  ,, 100 z), w. a. . . . 95 50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%  99.50 — .—

„  „  „  „  U. emisyi . . 97.75 98.25
„ „ „ „  III. „ . . 95.10 95.40

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5°/0 w srebrze 80.— 80 40

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5%  w srebrze . 70.25 70.50
6. Losy.

[nst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 161.75 162.—
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95 21
Keglevieha po 10. zł. m. k. . . . 14 50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 29.25
Palfiego po 40 zl. m. k. . . . 28.—
Fundacya szpit. Arcykeigcia Rudolfa 13.60 
Salma po 40 zł. m. k . . . . 39.50

28 50 
95.75 
15.50 
15.25 
2975 
28 50 
14.— 
4050

płacą, żądają

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 32.50 33.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zl. w a. 19.50 20.—
Poż. Tryest. po 100 zl. m. k. . . 113.50 — .—

,, „  „ 5u zt. w. a. . 61.— 62.—
Waldsteina po 20 zł m. k. . . . 23.75 24.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 23.— 23.50

W eksle (na 3 miesięcy).
Amsterdam za 100 zł. hol. . . 95 40 95 50
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 56.10 56 20
Berlin za 100 mark n. p.w. . . — ■— —- —
Frankfurt 100 Mark. p. 56.10 56.20
Hamburg za 100 M B.......................56.i0 56.20
Londyn za 10 ft. szt............................. 114 35 114 65
Paryż za 100 fr................................ 45.50 45.60

Kurs slota .
Dukat ces men. . . . .  — .— — .—

„  peł. wagi . . . .  5.41,— 5.4150
K o r o n a .........................................9.19.— 9.20.—
20-frankówka.................................  — .— — . —
Rossyjski imperał . . . .  9.43 9.45
Talar związkowy . . . .  — .— — .—
S r e b r o ............................................... 104.50 104.60

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kora wiedeński.

26 stycznia 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. Bzterlingów.....................
Srebro . . .
Napoleond’or
Dukat cesarski men, . . .  .....................
100 M arek......................................................... j

zlr.
~68

73
112
891
189
114
106

9
5

56

ct.
70~
85
75

50
45

(359 1— 3) E  d  y  te t .
L. 9314. C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
na zaspokojeme wierzytelności pp. Mieczy­
sława 1 Bronisława Brzeskich w kwocie UOO 
złr. z 5 %  odsetkami od dnia 15 stycznia 
1S65 aż do zapłacenia kapitału płynącemi 
tudzież kary kouweucyoaalnej w kwocie 210 
złr. jako też dalej sumy 1452 złr. z procen­
tem po 5O/0 °h 15 stycznia, 18G5 aż do za­
płaty kapitału płynącym, tudzież kary kon­
wencyjnej w kwocie 217 ?łc 83 kr. i kosz­
tów sądowych w kwocie 26 złr. 23 kr nie 
mniej 1 kosztów egzesucyjnych w kwocie 
13 złr. 98 kr i 220 złr. 921/2 kr. oraz w 
kwocie 24 d r . 6 kr już przyznanych z dalsze- 
nn kosztami egzekucyi w kwocie 23 złr. ł>8
ct. s.ę przyznających, rozpisuie się w drodze 
egzeaucyi prawomocnego wyroKu tutejszo 
sądowego z dnia 14 paźdZiernika IH70 1- 
4 7 bo celem przymusowej sprzedaży  dóbr 
Mu isko Jawornickie p. Leopolda Stęberskia- 
go własnych, ponowny termin licytacji w 
Sądzie tutejszym na dzień 2 marca 1« 7G o 
godzinie 10 rano pod warunkami w tutejszej
uchwale z dnia 15 października 1875 1.6881 
wyrnieuiouemi i w Gazecie Lw ow skiej Nr. 
250 252 i 253 ogłoszonem i, które atoli o 
tyle się zmienia, iż rzeczone dobra na ter­
minie powyższym bez względu na ich sza­
cunek za jakąkolwiek cenę n ajw ięcej ofiaru 
jącemu sprzedane będą.

Rzeszów 13 stycznia 1876 
(415 1—3) O g ło s z e n i e  k o n k u r s u *

L. 12838 Celem obsadzenia dwóch posad 
sług szkoin ch a mianowicie p f 'y  k. 0 
minaryach naucz: w Tarnowie i w Rzeszowi 
rozpisuje się nm ejszem konkurs. ^

Do każdej z tych posad, zastrzeżona
Według ustawy z dnia 19 kwietnia 1 
dla wysłużouyeh podoficerów przywiązaną 
jest pła a w kwocie rocznej 200 złr. i 
b/o tej płacy jako dodatek z tytułu czynu 
służby.

Ubiegający się o którąkolwiek z tych
'posar wiuni wykazać się w swych podaniach
^ D fi^ a cy ą  uzyskaną ze strony c. k. władz
wojskowych tudzież (irzedłużyć świadectwa
Bioraluo^ui i uzdolnienia fizycznego do służ-
oy .lako też udowodnić że posiadają znajo-
niosc języka kraiowego i że umieją czytać i 
pisać.

YV braku ukwalifikowanych podoficerów 
d dat t6 posa(łł' uadane i innym kan-

Podania zaopatrzone w wymienione 
dokumenta należy przedłożyć do c. k 

1876 8 ł̂£°łnej krajowej najdalej do 31 marcar.
Z Rady szkolnej krajowej.

Lwów dmą 11 stycznia 1876.
O b w i« s x c x e a i ie .

, ^ -2 3 1 . C. k kouiisya hipoteczna przy
t - • lądzie powist iwym w Wadowica h 
urzę ują.-a zawiadamia, że dochodzenia miej­
scowe, celem zbłożeuia księgi hipotecznej 
dla gminy katastralnej „W itanowice* dnia
0 lutego 1876 r. zaś dla gminy katastralnej 
„Uorzeń" dnia 28 marca 1876 r. rozpoczyna.

Dliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych

Wadowice dnia 22 stycznia 1876.
(339 1— 3) E  d  y  te t.

L. 26 Podpisany c. k. notaryusz jako 
komisarz sądowy w Tarnowie wskutek po- 
locema c k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
z dnia 3 lipoa 1873 L. 12459 i dodatko­
wego z dnia 15 kwietnia 1875 L 5575 wia­
domo czyni, iż w celu zaspokojenia wierzy­
telności spadkobierców ś. p. Adama Mo­
rawskiego przeciw Tekli S emek w kwocie
‘24000 złr. a. w. z przyn. odbędzie się w kan- 
celaryi jego w Tarnowie na Podwalu p id 
Nr 133 egzekucyjna publiczna licytacya 1’3 
części z sumy 10000 złr m. k. z pa. na 
dobra.h O hotuica intabulowanej, w trzech

1 terminach t. j. na dniu 17 lutego 20 marca

i 20 kwietnia i 876 r. każdym rrzem o godzinie 
10 z rana. Przy pierwszych dwóch terminach 
będzie ta suma l/g z sumy 10000 złr m. 
k. z on. tylko w wartości nominalnej lub 
powyżej tejże, przy trzecim terminie za ja- 
kąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną. Extrakt tabularny sumy 10000 
złr. m. k. z pn jak niemniej warunki licy­
tacyjne w mojej kancelaryi każdego czasu 
w godzinach urzędowych przejrzane być 
mogą.

Tarnów dnia 18 stycznia 1^76.
G. k. Notaryusz jako komisarz sądowy

Wisłocki.
(399) g b i c t

3 . 7824. f. f. a3ejir!śgend)t tn 
Krakowiec roirb bebufs £erein£>ringung ber 
gorberung bes ©eorg Wrb i non 667 ft. f. 9ig. 
bie ber 9ła$lafjmaffe bes SBid^ael Dyhdslewicz 
getjorige in Krakuwiec sub, 9łr. 169 gelegenen 
feinen Sahularlorper bilbenbe STealitat auf ©e= 
fa^r unb Soften ber fontrafsbriidfigen erftebe= 
rinn reliestaudo am 28 gebruar 1876 lOUtjr 

: Sormittags utn jeben ijSreis neraufjern.
SSabium betrdgt 400 ft. 2tu§rufspreis 

! 1712 ft. Stjitationśbebingmfje unb ©c^atjimgó= 
j aft finb in ber fłlegiftratur einjufetjen.

Krakowiec 10 gdnner 1876.
j (401 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 20579. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie zawiadamia niniejszem, że Dr. 
Leon Fru Ltman ze swego dotychczasowego 
urzędu notaryaluego w Starem mieście dma 
15 października 1875 ustąpić a swój nowy 
urząd jako c. k. Notaryusz w Bolechowie 
z dniem 17. paźdz.eru ka 1875 rozpocząć ma.

Lwów dnia 13 października 1875.
(387) Ogłoszenie

. L. 39 C. k. Sąd powiat >wy w Roz 
| wadowie zawiadamia, iż dochodzenia mmi 

scowe celem założenia księg, hipotecznej 
dla gminy katastralnej Kotowa W ola dnia

11 lutego 1876 rozpoczyna. Każdy, kto ma

interes prawny w zbadaniu stosunków po­
siadania, może się zgłosić i wszystko przy­
toczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw za stosowne uzna.

Rozwadów dnia 13 stycznia 1876.
(385) O g ło s z e n i e .

L. 7. C k. Sąd powiatowy w Bochni 
zawiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia 1 inne auta służyć mające do założenia 
księgi hipotecznej dla gminy Rzezawy.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kusjów posiadania wnoszone być mogą w 
Sądzie powiatowym lub przed komisyą dnia 
27 stycznia 1876 r., na którym dalsze docho­
dzenia prowadzone będą.

Bochnia dnia 22 sty znia 1876.
(388 1— 3) £  d  y  te t.

L. 7613. C. k. Sąd ogłasza, źe na rzecz 
Israela Spirna odbędzie się w Sądzie 16 lu­
tego, 22 marca, 26 kwietnia 1876 r. o 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności Jakóba i Magdaleny Stanowców 1. 41 
w Wielowsi.

Cena wywołania 1190 zł, wadyum 
119 zł. w. a.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przeglądnąć można w registraturze.

Tarnobrzeg dnia 17 grudnia 1875. 
(404 1 — 3) K o n k u r s .

L. 108 W celu obsadzenia posady 
rządcy salinarnego z tytułem i charakterem 
radcv górniczego w VII klasie rang. z przy- 
praającemi poborami w Bochni wypisuje się 
konkurs. J 1

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swe podania w ciągu trzech tyg dni do 
Prezydyum c. k. kratowej Dyrekeyi skarbu 
we Lwowie i udowodnią, źe posiadają wia­
domości zawodowe, źe ukończyli studya gór­
nicze i że włidają dokładnie językiem kra- 

l jowym w mowie i piśmie.
Lwów dnia 24 stycznia 1876.



(374 1—3) K o n k u r s .
L. 58043. Do obsadzenia jest jedna 

posada komisarza straży skarbowej w X  
klasie rangi z systemizowanemi należyto- 
ściami.

Podania zaopatrzone w świadectwa 
egzaminu złożonego z dobrym postępem 
z postępowania cłowego i towaroznawstwa 
lub z przepisów o podatkowaniu konsum- 
cyjuem, tudzież znajomość języków krajo­
wych mają, być w przeciągu czterech tygo­
dni do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie wniesione.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 14 stycznia 1876.

(365 1— 3) E d y k  t ,
L. 7243. C. k. Sąd powiatowy w K ę­

tach wyznacza do egzekucyjnej licytacyi do 
Franciszka Zięby należącej połowy od po­
toku w Olszynach aż do gruntu Micha­
ła Pietrasa rozciągającej się części real­
ności w Bulowicach pod 1. k. 132 poło­
żonej 3 termine a mianowicie: na dzień 14 
lutego, na dzień 6 marca i na dzień 3 kwie­
tnia 1876 r. rażdą razą o godzinie 10 rano 
w sali sądowej w Kętach.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w ilości 155 zł. w. a. Kuratorem dla 
niewiadomych interesentów ustanowiono Dr. 
Jana Markla. Protokoły zastawniczego opi 
sania i oszacowania tudzież warunki licyta 
cyjne przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

Kęty dnia 31 grudnia 1875.
(364 1— 3) £  d  y  k  1.

L. 6972. C. k. Sąd powiatowy w Kę 
tach podaje do publicznej -wiadomości, iż do 
egzekucyjuej licytacyi do Adama i Antoniny 
Kulasów należącej realności w Osieku pod 
1. k. 266 położonej wyznacza się w c. k. 
Sądzie powiatowym Kęckim trzy termina, 
na dzień 14 lutego, na dzień 6 marca i na 
dzień 3 kwietnia 1876 r. każdą razą o go­
dzinie 10 zrana.

Cenę wywołania stanowi suma 69 zł.
60 ct. Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, tudzież warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Kuratorem dla niewiadomych interesentów 
ustanowiono Dr. Jana Markla.

Kęty, 31 grudnia 1875.
(337) O g ło sze n ie .

L. 89. Na pierwszą zwyczajną kaden- 
cyę Sądu przysięgłych w c. k. Sądzie obw o­
dowym w Nowym Sączu, która się rozpo­
czyna w dniu 2 marca 1876 r. o godzinie 
9 przedpołudniem wyznaczony został Prezy­
dent sądu obwodowego Jaroseh przewodni­
czącym, zaś radcy Zdański, Kieryozjński, 
Haleczko zastępcami jego.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 15 stycznia 1876 

(396 1 — 3) K o n k u r s -
L. 1913. Na posadę ekspedyenta p o ­

cztowego w Podliajczykach obok Trembowli 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł 
roczna płaca 150 zł. i ryczałt kancelaryjny
40 zł. w. a.

Prośby należy wnieść w przeciągu czte 
rech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów, dnia 23 stycznia 1876,
(395 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 524. Celem nadania koncessyi na 
aptekę w Kamionce Strum. rozpisuje sięn i- 
niejszem konkurs po dzień 15 lutego
1876 roku.

Ubiegający się o tę koncessyę mają w 
powyższym terminie wnieść do tutejszego 
c. k. Starostwa swoją prośbę zaopatrzoną 
w dowody uzdolnienia, tudzież dotychczaso­
wego zatrudnienia w zawodzie aptekarskim 
i nienagannego zachowania się.

Kamionka, dnia 14 stycznia 1876.
(336 1— 3) E  d y k  t.

L. 66006. C. k. Lwowski Sąd krajowy 
niniejszym edyktem uwiadamia Tadeusza 
Skolimowskiego z życia i miejsca pobytu 
nieznajomego a w razie śmierci t6goź nie 
znajomych spadkobierców, iż Wincentyna 
Skolimowska dnia 13 grudnia 1875 r. do 1. 
66006 pozew wniesła o uznanie prawa do su­
my 500 zł. m. k. z pn. na dobrach Winniki 
i i/2 Macoszyna dom. 191 p. 259 n 63 on. 
i w odnośnych pozycjach zabezpieczonej za 
nieistniejące i o wykreślenie tej sumy, 
który do postępowania pisemnego dekreto 
wany został.

Ponieważ miejsce pobytu Tadeusza 
Skolimowskiego a wrazie śmierci tegoż spad­
kobierców jest niewiadome przeto c. k. Sąd 
krajowy dla niego tutejszego adw. Dr. Szwe 
dzickieg z zastępstwem przez adw. Dr. Po 
pławskiego kuratorem ustanowił i temuż 
powyższy pozew doręczył.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 24 grudnia 1875.

(370 1— 3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u
Nr. 589. C. k. Rada szkolna okręgowa 

w Stanisławowie rozpisuje niniejszem kon­
kurs celem obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich.

W powiecie stanisławowskim :
W Stanisławowie: posada dyrygującej nau­

czycielki lub dyrygującego nauczyciela

szkoły żeńskiej wydziałowej, połączonej 
ze szkołą pospolitą z płacą 800 złr. w. a. 

a za kierownictwo . • 200 „
Posada starszej nauczycielki 

dla szkoły wydziałowej z 
płacą . • • 800 «

Trzy posady nauczycielek star­
szych dla szkoły pospolitej 
po . . .  600 „

Trzy posady nauczycielek 
młodszych dla szaoły po­
spolitej po . . • 300 „

w Czerniejowie przy szkole
etatowej z płacą . . 300 „

„ Kryłosie przy szkole etato­
wej z płacą . . • 300 „

„ Zagwoździu przy szkole
etatowej z płacą . • 300 „

„ Bludnikach przy szkole fi
lialnej z płacą . • 250 „

„ Ciężowie przy szkole filial­
nej z płacą . . ■ 250 *

„ Chomiakowie przy szkole
filialnej z płacą . _ • 250 „

Chryplinia przy szkole filial­
nej z płacą . . • 250 „

Komarowie przy szkole fi­
lialnej z płacą . • 250 «

„  Pasiecznej przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 2 5 0  „

„ Pacykowie przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 250 „

„ Podłużu przy szkole filial­
nej z płacą . . . 250 „

W powiecie bohorodczańakim :
W Boborodczanach posada nauczyciela kie­

rującego z płacą . . 450 złr. w. a.
za kierownictwo . . 50 „
Dwie posady nauczycieli star­

szych po 450 „
Jedna posada nauczyciela

młodszego . . . 270 „
W powiecie kałuskim : 

w Kałuszu posada nauczycielki młodszej przy 
szkole żeńskiej z płacą . 300 złr. w. a.

„ Jasieniu przy szkole etato­
wej z płacą . . . 400 „

Dołhej naddniestrzańskiej 
przy szkole etatowej z pł. 300 „

„ Krasnem przy szkole eta­
towej z płacą - - 300 „

Niebyłowie przy szkole eta­
towej z płacą . . 300 „

Petrance p zy szkole etato­
wej z płacą . . . 300 „

„ Bereźnicy szlacheckiej przy
szkole filialnej z płacą . 250 „

Berł( hach przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 250 „

„ Dołhem kałuskiem przy
szkole filialnej z płacą . 250 „

„ Kadobnej przy szkole filial­
nej z płacą . . . 250 „

Ldzianach przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 250 „

„ Mysłowie przy szkole filial­
nej z płacą . . . 250 ,,

„ Niegowcach przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 2 5 0  „

Podhorkach przy szkole f i­
lialnej z płacą . . 250 „

„ Przewoźeu przy szkole fi­
lialnej z płacą . . 2 5 0  „

„ Równi przy szkole filialnej
z płacą . . • 250 „

„ Siwce kałuskiej przy szkole
filialnej z płacą . . 250 „

„ Siwce wojniłowskiej przy
szkole filialnej z płacą . 250 „

„ Studziance przy szkole fi­
lialnej z płacą . - 250 „

„ Tużyłowie przy szkole fi­
lialnej z płacą .  ̂ • 250 „

Wierzchni przy szkole fi­
lialnej z płacą . 250 „

„ Wistowie przy szkole filial­
nej z płacą . . . 250 *

Wojniłowie posada młod­
szego nauczyciela z płacą 270 „

B Zborze przy szkole filialnej
z płacą . . • 2.30 „

W powiecie nadwórniańskim:
W Pniowiu przy szkole etatowej z płacą

400 złr. w. a.
Hawryłowie przy szkole 

etatowej z płacą • . 300 r
„ Jabłonicy przy szkole eta­

towej z płacą . . 300 „
„ Kamiennej przy szkole eta­

towej z płacą . . 300 „
„ Paryszczu przy szkole eta­

towej z płacą . . 300 „
Cucyłowie przy szkole* fi­

lialnej z płacą . . 2 5 0  „
„ Dobrotowie przy szkole fi­

lialnej z płacą . . 250 „
„ Dorze przy szkole filialnej

z płacą . . . 250 „
Fitkowie przy szkole filial­

nej z płacą . . . 250 „ I
„ Maydanie górnym przy

szkole filialnej z płacą . 250 „
„ Narawizowie przy szkole

filialnej z płacą . . 250 „
Pasiecznej przy szkole filial- ,

nej z płacą .
„ Przeroślu przy szkole filial­

nej z płacą .
„ Stropkowie przy szkole fi­

lialnej z płacą 
„ Skopówce przy szkole filial­

nej z płacą . ,
„ Tarnawicy leśnej przy szk.

filialnej z płacą 
„ Weleśnicy przy szkole filial - 

nej z płacą .
„ Wołosowie przy szkole f i ­

lialnej z płacą 
„ Zielonej przy szkole filial­

nej z płacę .
Kandydaci i kandydatki mający uzdol 

nienie do szkół wydziałowych lub pospoli­
tych, mają swoje podania zaopatrzone w po-

250

250

250

250

250

250

250

250

trzebne dowody wnosić za pośredni twein 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchnością, 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Stani­
sławowie do końca marca 1876.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stanisławów 11 stycznia 1876 r.

(398 1— 3) O g ło s z e n i e .
Nr. 156. C. k. Sąd krajowy jako sąd 

handlowy w Krakowie podaje do wiadomości, 
iż Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lw o­
wie, na wniosek Sądu krajowego przezna­
czyło na rok 1876 dziennik urzędowy „Ga­
zety Lwowskiej “ do ogłaszania wpisów 
w myśl artykułu 13 i 14 ustawy handlowej, 
tudzież wpisów do rejestru współek zarób- 

I kowych i gospodarczych.
Kraków dnia 14 stycznia 1876.

(351 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2865. Na mocy u tawy finansowej 

z dnia 26 grudnia 1875 zawartej i ( g ło ­
szonej w wydanym i na dniu 29 grudnia 
1875 rozesłanym dzienniku ustaw państwo­
wych Nr. 159 mają być bezpośrednie po­
datki i opłaty pośrednie 2 dodatkami pań- 
stwowemi w roku 1876 w ogóle według do­
tychczasowych norm a względnie na pod­
stawie obecnie istniejących postanowień o 
opodatkowaniu pobierane, zaś dodatki do 
podatków stałych w wysokości ustanowionej 
w IV artykule tejże ustawy z uwzględnie­
niem postanowień zawartych w trzecim ustę­
pie powołanego artykułu czwartego, na m o­
cy których obowiązani do płacenia podatku 
zarobkowego i dochodowego w I klasie tu 
dzież podlegający opłacie podatku dochodo­
wego w II klasie w każdym razie jeżeli 
całkowita przypadająca od nich należytość 
podatkowa I klasy a względnie podatku do­
chodowego II klasy za cały rok 187G w 
ordynaryum nie przewyższa kwoty 30 zł. 
dodatek państwowy tylko 7/10 podatku zwy­
czajnego uiszczać winni.

Stosownie do powyższych postanowień 
ma być podatek zarobkowy w półrocznych 
na dniu 1 stycznia i 1 łipca 1876 zapadłych, 
zaś podatek gruntowy domowo klasowy, do­
mowo czynszowy i dochodowy w kwartal­
nych z końcem marca, czerwca, września i 
grudnia 1876 r. przypadających ratach całko­
wicie pobierany.

Należytość podatkowa na rok 1876 
oznajmioną będzie gminom i podatkującym 
w tabelach płatniczych podatkowych, na­
kazach płatniczych ekstraktach repart.yc.yj- 
nych i książeczkach podatkowych. Podatek 
dochodowy ma być na cały rok 1876 wy­
mierzony i przypisany.

Co do sporządzenia i przedłożenia fa- 
syi do wymiaru podatku dochodowego i wy­
kazywania płac stałych, jakoteż względem 
wymiaru i uiszczenia podatku dochodowego 
na rok 1876 podaje się do powszechnej wia­
domości następujące postanowienia:

1. Fassye i wykazy celem wymiaru 
podatku dochodowego na rok 1876 ułożone 
w formie dotychczas przepisanej mstrukcyą 
z dnia 11 stycznia 1850 wniesione być mają 
do końca stycznia 1876 r.

2. Przy zeznaniu dochodu I klasy tudzież 
dochodu w II klasie nie pochodzącego ze sta­
łych płac mają służyć za podstawę do obli­
czenia przeciętnego czystego dochodu opo­
datkowaniu na rok 1876 podlegającego, do­
chody i wydatki z lat 1873, 1874 1 1875.

3. Postanowienia §§. 21 i 22 najwyż­
szego patentu z dn:a 29 października 1849 
zastosowane będą do kwot pochodzących ze 
stałych płac II klasy w roku 1876 przypa 
dających

4. Odsetki i dot hody III klasy podle­
gające fasyonowaniu ze strony uprawnionych 
do pobierania tychże mają być zeznano 
według stanu majątku i dochodu z dniem 
31 grudnia 1875.

5. Posiadaczom budynków uwolnio­
nych czasowo całkowicie lub częściowo od 
podatku domowo czynszowego wymierzyć 
należy 5 od sta tytułem podatku dochodo­
wego na rok 1876 od czystego dochodu 
rocznego pochodzącego z tychże budynków 
wolnych od podatku t. j. od kwety pozo­
stałej z całorocznego czynszu (brutto) po 
odtrąceniu prawnie dozwolonych procentów 
na utrzymanie budynków a przy budynkach 
wolnych całkowicie od podatku domowo- 
czynszowego także po potrąceniu w roku 
1876 przypadających i należycie udowodnio­
nych procentów od kapitałów ubezpieczo­
nych na budynku wolnym od podatku do 
mowo czynszowego.

6. Przysługujące przedsiębiorcom prze­
mysłowym prawo potrącenia podatku docho­
dowego przypadającego od kapitałów u nich 
ulokowanych od procentów do tychże kapi­
tałów odnosi się także na rek 1876.

C. k krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów dnia 18 stycznia 1876,

(351 1— 3) Slun&tttacfm ug.
3 . 2865. bern giitanjgefebe nom

26 ©ejember 1875, roeldjeś itt bern ant 29 ©e* 
jember 1875 ausgegebenen tmb nerfenbeten 
3tacbSgefefebIatte unter 9£r. 159 funbgemadjt 
wurbe, finb bic beftełjeitben bireften mtb inbb 
reften (Śteuera uub Slbgaben fammt ©taatSjm 
fdjlagett im Safjre 1876 im Mgemeinen nacb 
ben bereits beftefjenben Jłormen bejief)tmg§= 
weife nad) Skafjgabe ber gegenwartig giltigen 
33efteuerungsgefebe unb bie 3 ufd)fii9e ju bert 
bireften ©teuern itt ber in bern Śtrtifet IV. be» 
ftimmten łgofie uttter tBerucffiddigung ber in 
bent britten 2lbfa&e bes Slrtifetó IV auf genom* 
menen Seftimnutngen, wornadj bie ber ©rroerb* 
unb ©infommenfteuer I .Rlaffe unterliegenben 
©teuerpftiditigen, banu bie ber ©tnfontmen= 
fteuer II fttaffe unterworfenett ©tenertriiger in 
jebem $aHe, roettn bie ©efammtfcfjulbigfeit in 
ber ©rroerb* unb ©infommenfteuer I Olafie be= 
jietjungStneife att ber ©infommenfteuer 11 Ktaffe 
fur ba§ gange 2>af)r 1876 im Dtbinarium 
ben 23etrag eon 30 ft. nictjt iiberfteigt, im @an= 
jen ats aufjerorbentlńfien ©taatśjufdjlag nur 
7/10 bes Drbittariums ju entcicljun tjaben raer= 
ben, einjufjeben.

Semgemafi finb bie att ber (Srrocrbfteuer 
aut 1 fjdnner unb 1 fyuu 1876 falligen l)alb= 
jajjrigeu Jiaten, banu bie mit ©djtufj ber 3)ło= 
nate 3)iarj, 3 imb ©eptember unb ©ejembet 
1876 fattig raetbeufceit OuartatSraten att ber 
©runb=v ^auśftaffem, .pausjin^, unb ©infom* 
menfteuer eottftanbig einjuijeben.

SDie fiir bas 3af)r 1876 entfallenbe 
©teuerfcbulbigfeit, ratrb ben ©emeittben unb 
©teuerpfltcfjtigen in ben ©teiteroorfdjreibungS' 
STabellen, Śatjlungsauftragen, diepartttion^Sr5 
traften uno ©teuerbiidjeln befaunt gemadjt 
werben.

2)ie ©infominenftener fammt 3ufd)tagen 
ift fiir ba§ ganje Saljt 1876 ju bemejjen unb 
rorjufdjreibeu. 3n2lbfid)t auf bie SSerfafjung unb 
Uiberrcidjung ber iBefenutnifie iiber ba§ ©infom= 
men unb ber Uinjeigen iiber bie ftetjenbeu 23ejiige, 
banu auf bie Semeffung unb ©ntridjtung ber 
©infommenfteiter fiir ba$ Saljr 1876 werben 
nad)ftef)enbe SSeftimungen jur attgemeitten śtenm 
tijj gebradjt:

1. S ie  Sefenr.tiffe unb Stnjeigen beljufs 
ber Setni fiung ber ©infommenfteuer fiir bas 
3af)r 1876 finb in ber bisfjertgen mit ber 
jugsoorfdjńft nom 1 3&nner 1850 twrgejeb 
djneten gortn bis Gnbe Sdnner 1876 ju iiber* 
reicfjen.

2. 5)en SPefettntiffen bes _ ©tnfoittmens 
ber I 5Uaffe fowie bes in nid)t ftefjenben 23e» 
jugett beftebenben ©infommens bet II Jłlaffe 
baben bie ©innabmen unb żłusgaben ber^abre 
1873, 1874 unb 1875 jur ©rmittlung bes fiir 
bas Śflf)* 1876 fteuerbaren Słurcbfcbnittsertrd- 
gnifies jur ©nmblage jit bienett.

3. ®ie 21norbmtngen ber §§. 21 tmb 22 
bes Merbocbfieti ipatents nom 29 Dftober 1849 
fittben auf bie non ftefjcnben Sejiigen ber II 
Staffe in bern ^abre 1876 falligen Setrdge 
Stnwenbung.

4. £ńe Sinfett unb Jłcnten ber III Rlaffe 
welcbe ber ©inbefenitung non ©eite ber 
jugsberecbtigten unterliegen, finb nacb betu 
©tattbe bes 3Scrmbgens unb ©infontmens nom 
31 Sejetnber 1875 einjubefennen.

5 . ©en 33efi|ern non ©ebauben, weldjje 
riidficbtficb berfelbett im ©attjen ober tbeilweife 
bie jeittiebe łBefreiung non ber ^ausjinsfieuer 
getr.eften, ift bie ©tnfomtnenftcuer fiir bas 
Sabr 1876 mit 5 jperjent bes aus biefen fteuer  ̂
baren Dbjecften erjietten reitten 3abreSein= 
fommenS b i. non jenem Setrage norjtt- 
fd^reiben, welcljer o on ben ganjjabrigen S8rutto= 
©rtrage ttacb 2tbjug ber auf ©rljaltung ber 
©ebaube gefepd) jugeftanbeuen iperjente unb 
bei gatt] fteuerfreien ©ebauben aucb ber er- 
wetSliiib itu ^atjre 1876 fallig werbenben 3itt= 
fen non ben auf bent fteuerfreien Dbjefte ner* 
fiiberten ^apitalien eriibrigt

6 ©as ben ©ewerbsunternebmertt ge= 
febtićb eingeraumte OieĄt bie ©infommenfteuer, 
wel^e auf bie bei ibnen angelegten itapitalien 
entfattt, nott ben Stufen biefer 5łapitalien in 
Stbjug ju brtngen, bat au^ auf bas ^abt 1876 
ju gelten.

f. gum uj Sanbes ©treftton.
Semberg am 18 ^anner 1876.



(363 1-3) E d y k t
L. 4549/448. C. k. Sąd pow. miej. del. 

w Nowym Sączu zawiadamia Wojciecha Ka- 
sztelewicza, żep od  dniem 25 listopada 1874 
1.10181 wytoczył przeciw niemu Beri Gelles 
pozew o zapłacenie kwoty 15 złr. w. a. i 
na ten pozew termin do rozprawy według 
postępowania drobiazgowego na dzień 22 
lutego 1876 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
zostaje.

Ponieważ miejsce pobytu Wojciecha 
Kasztelewicza nie jest wiadom em , zatem 
ustanawia się dla niego kuratorem p. adwo­
kata Dra Olszewskiego w Nowym Sączu z 
tom, aby temuż swe środki obrony udzielił 
lub też innego pełnomocnika sądowi wska 
zał.

Nowy Sącz 30 listopada 1875.
(361 1— 3) I  d  y  k  t .

L. 3516. C. k. Sąd obwodowy w No- 
wjm  Sączu zawiadamia wierzycieli hipo 

teezuych dóbr Zawady a mianowicie z 
imiema i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców Antoniego Kaweckiego, dalej Jó­
zefa i Wincentego Rzuchowskich, Jana Wie- 
lecbosłskiego , Józefa Mąkulskiego, Joannę 
Kowalską, Michała Groblewskiego, Antonie­
go Putczyńsziego , Filipa Brachula, Piotra 
Handemana, Filipa Putza, Filipa Laubacha, 
Karola Przetockiego, rodziców i rodzeństwo 
Piotra Bosbiera, Helenę Piątkowską, Maryan- 
uę Popławską i Mikołaja Miicka, że c. k. 
Komisy a dla wy kupna grontow pod kolej 
Tarnów Leiuchowską, złożyła do depozytu 
sądowego kwotę 150 złr. 50 ct. w. a. jako 
cenę kupna 301 sążni kwadratowych gruntu 
z obszaru 2/102 części dóbr Zawady pod ko­
lej odstąpione i ze dla nich Adwokat Dr.
Jarosz kuratorem został ustanowiony.

Z a. c. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 24 grudnia 1875.

(400 1 - 3 )  JE a
L. 4056. O. k. Sąd krajowy we

Lwowie otwiera nimejszein konkurs na 
w szystek ruchomy jakoteż na wszystek
n ie ru c h o m y , a w krajach , w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 
gru dn ia  1868, Nr. 1 Dz. p. p. położon y  ma­
jątek we .Lwowie protokołowanej spółki han­
dlowej pod firmą „Bazar Breymayer* i Pc- 
łuszkiewicza we Lwowie" i wspóluików An­
toniego Poiuszkiewicza i Waleryana Brey- 
mayera , z tern iż każdy z tych konkursów 
osoono traktowanym będzie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. adjunktowi Janowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu , zas tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana dra. Hnyszkiewicza wzywając zaratem 
wierzycieli, a Dy po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi , 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy, i aoy przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli , w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień «  iutego 1876, godzinę 
4tą po południu.

K  o k o l  wiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgiosic w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem z a g r o ż o n y c h  tamże szkodliwych skut­
ków praw nych  przed upływem 8go kwietnia 
1876 i podać ]ą na terminie na dzień 8go 
m a i a  1876, godzinę 10 przed południem, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet
0 mą spor już był wytoczony.

W ie rzy cie lo m , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
za w ia d ow cy  masy, zastęocę ouego i człon­
ków w ydzia łu  wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelność), ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody, w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 24 stycznia 1876.

(353 1— 3) O b w ie s z c z e u ie .
L. 11526. U. k. Sąd powiatowy w Bo- 

bromiln ogiasza mniejszem, że w sporze 
Zakładu włościańskiego przeciw M chałowi
1 Helenie Koeułabom, sprzedaną będzie w 
drodze publicznej lieytacyi realność pod 1. 
54 w Łopusznicy położona w trzech na 4 
iutego 10 marca i 21 kwietnia 1876 o go­
dzinie 10 rano wyznaczonych terminach, na 
dwóch pierwszych terminach jednak tylko 
fca lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej na 400 zł. ustanowionej 
Połowa ceny kupna wliczając ustanowiony 
na 40 zł. w. a. zakład ma być zaraz po 
lieytacyi, druga zaś po 30 dniach po pra­
womocności aktu licytacyjnego do Sądu zło­
coną. Resztę warunków można przejrzeć w 
sądowej registraturze. Kuratorem wierzycieli 
Ustanowiono p. Józefa Jelinka w Dobromiiu.

B obrom ’ ), dnia 16 grudnia 8 875.

(354 1— 3) O b w ie sz c z e n ie . g
L. 11527. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niuiejszem, że w sporze 
Zakładu włościańskiego przeciw Piotrowi i 
Wasylowi Loża sprzedaną będzie w drodze 
publicznej lieytacyi realność pod 1. k. 57/52 
w Pietnicach położona w trzech na 4 lute 
go 10 marca i 21 Kwietnia 1876 o godzi­
nie 10 rauo wyznaczonych terminach, na 
dwóch pierwszych terminach jednak tylko 
za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej na 400 zł. ustanowionej.

Połowa ceny kupca wliczając ustano­
wiony na 40 zł w. a. zakład ma być zaraz 
po licytacji, druga zaś po 30 dmaeh po 
prawomocności aktu licytacyjnego do Sądu 
złożoną. Resztę warunków można przejrzeć 
w tusądowej re nitraturze. Kuratorem wie­
rzycieli ustanowiono p. Józefa Jelinka w
Dobromdu.

Dobromil dnia 16 grudnia 1875.

(355  I— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 11528. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niniejszem, źa w sporze Z a­
kładu włościańskiego przeciw Dankowi No- 
coch czyli Netlich sprzedaną będzie w dro­
dze publicznej lieytacyi realność pod 1. k. 
75/74 w Arlamowie położona -w trzech, na 
4 lutego 16 marca i 21 kwietnia 1876 o 
godzinie 10 rano wyznaczonych terminach, 
na dwóch pierwszych terminach jednak ty l­
ko za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej na 400 zł. ustanowionej.

Połowa ceny kupna wliczając ustano­
wiony na 40 zł. w. a. zakład ma być zaraz 
po lieytacyi, druga zaś po 30 dniach po 
prawomocności aktu licytacyjnego do Sądu
złożoną. .

Resztę warunków można przejrzeć w
sądowej registraturze. Kuratorem wierzycieli 
ustanowiono p. Józefa Jelmka w Dobromiiu.

Dobromil dnia 16 grudnia 1875.
(356 1— 3) O b w ie s i i c z e n le .

L. 11529. C. a. Sąd powiatowy w Do- 
broinilu ogłasza niniejszem, że w sporze 
Zazładu włościańskiego przeciw Waśkowi i 
Nastum Prooykow sprzedaną będzie w dro­
dze publicznej lieytacyi realność pod 1. k. 
64/U 9 w Pietnicach położona w trzech na 
4 iutego 10 marca i 21 kwietnia 1876 o 
godzinie 10 rano wyznaczonych terminach, 
na dwóch pierwszych terminach jednak tylko 
za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej na 500 zł. ustanowionej.

Połowa ceny ku ona wliczając ustano­
wiony na 50 zł. w. a. zakład ma być zaraz 
po lieytacyi, druga zaś po 30 dniach po 
prawomocności aktu licytacyjnego do Sądu 
złożoną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądowej registraturze. Kuratorem wierzycieli 
ustanowiono p. Józefa Jelmka w Dobromiiu 

Dobronui dnia 16 grudnia 1875.
(357  1 —  3) O b w ie sz w z e ju id .

B. 11530. C k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza niniejszem, że w sporze 
Zftiiładu włościańskiego przeciw Janowi i 

le wawczakom sprzedaną będzie w dro 
aze publicznej lieytacyi realność pod 1. 45/5 
w L  jpussmcy położona w trzech na 4 lutego 
ro marca i 21 kwietnia 1876 o godzinie 10 
rano wyznaczonych terminach, na dwóch 
pierwszych terminach jednak tylko za lub 
wyżej, ua trzecim zaś tukźe mż.rj ceny sza­
cunkowej na 5oO zł. ustanowionej.

Połowa ceny kupna wliczając ustano- 
W i 0 u a  t)0 zł. w. a. zakład ma być zaraz 
po lieytacyi, druga zaś po 30 dniach po 
piawomocności aktu iitacyjnego do Sądu 
złożoną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
są owej registraturze. Kuratorem wierzycie­
li ustanowiono p. Józef t Jelinka w DoOro- 
mau.

Dobromil, dnia 16 grudnia 1875.
(362 1 3)  ̂ O b w i e s z c z e n i e .

L. 105 Prezydent c. k. Sądu wyższego 
kraj swego w Krukowie zamianował reskryp 
tern z dnia 14 stycznia 1876 1. 280 prze­
wodniczącym trybunału Sądu przysięgłych 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Tarnowie 
na pierwszą zwyczajną tegoroczną kadencyę 
której posiedzenia w dniu 1 marca 1876 o 
godzinie 9 przedpołudniem otwarte będą, 
Prezydenta o. k. Sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zastępcami zaś przewodniczą­
cego c. k. Radców Sądu Krajowego Maksyi- 
liaua Grabowskiego, Jana Salskiego, Autouie- 

Brandta, Js.ua Spław .ńskiego iJanu Da­
neckiego.

Tarnów dnia 20 stycznia 1876.
(363 1— 3) t e d  y  k t

L. 5311. C. k. Sąd powiatowy w U- 
j,uO'ńe sprzed-ije egzekucyjnie gospodarstwo 
*ł iściańłkie oświadczonych spadkobierców 
Wasyla Hałuszczyńskiego pod 1. k. 49 subrep. 
go w Rzeczycy położonego na zaspokojenie 
'■retensyi Sary Szmukler w kwocie 147 zł. 
w. a. z Pn- w trzech terminach a t o : 7 lu

6 marca i 3 kwietnia 1876 w trzecim 
tf rmmia i po niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa wynosi 1450 zł, w- a.

Wadyum 145 zł. w. a. $
Inne warunki mogą być w sądzie 

przejrzane.
Uhnów dnia 31 grudnia 1875 

(358 1— 3) <S & i £  t .
3 . 28244. 1 f. £anbe§geri<f)t fiir

3ioiIfad)ett ju JHafau mad)t Ijiemit befannt, 
baft in golge Tleąuiftiion be§ f. f jjanbelsge* 
rtdjteś in SBiett nom 7 Dftober 1873 g  167535, 
jur łgemnbruigung ber SBecbfelforberuttg beś 
Sllepanber Meuk s non 3000 fi. 6 SB. fammt 
6°/e Sntereffcn nom 31 Ttuguft i 869, 3 f i  10 
fr. o SB. iproMfpeieit, y 3%  ©ronifion, ben 
ausfdjtiejslid] ber tśite.intnifjgebiibr mit 31 ft 
27 !r. b. SB- urieilju.djjtg jugefprocbenen unb 
ber weiter ausjuwetfeuben ©ericbtśfoften, bie 
epefutine ©eraućerung ber ber ©djulbnerin 
Slntonia Wojc/,yn3ka. geljorigen, unb auf 67854 
fi. 4S1/2 fr. b. 2B abgefcjjdtjten, Jiealitdtenbdlften 
Tir- 15 ©tbt. I. 259 ©be. II. © c. jo  ©tbt. 
IV. lit. B ./lo4 ( 'be. IX  in Krafau unb jwetet 
©runbparjellen T;r. 1682 unb 1883 Baworoskie 
genannt bie jur Tlealitat Sir. 30 (Stbt IV ./106 
©be. IX in Krafau geijbreit, Tlealitat Tl i o B Tir. 
146 A, Tir. 146 B Tir. 148 ©tbt IV, Tir. 
149 ©tbt. IV, am 21 gebruar, 27 Dlarj unb 
24 Styrii 18/ 6, jebesmal urn 10 Uljr ©ormit* 
tags im ©eridjugebdube unter nadjftebenben 
©ebingungen norgenommen wirb :

L ©iefe Tlealitdtentidlften werben urn ben 
gericbtlicb erljobenen ©cbdbungsroertl) ausgeru* 
fen, unb namentlidj : bie 9iealitdtt)dlfte Tir. 15 
©tb. 1/259 @be. II. im ^auptringnlafee *u 
5lrafau urn 20136 fi. 86 ftr b. 28., bie" Tieatitat- 
Ijdlfte Tir. 19 ©tb. IV. lit, B /104 ©be IX. 
Krupnicza ©affe in 5łrafan urn 215S3 K 35 
Vj £r. o SB.

Sie Tlealitateitydlften Tir. 146 A. unb 
146 B. in Jlratau urn 18482 fl  491/2 0_

Sie Tlealitdtljalfte Tir. 148 ©tbt. IV. in 
^rafau urn 5o97 fl 59 5lr. 5. SB.

Sie Tlealitdttjdlfte Tir. a<i9 ©tbt. IV 
in Erafau urn 2634 fl. l8Va ilr. b SB, — 
unb bei ben erften jroei geilbiettjuugśtermineu 
nic^t unter bem fc^afeioertlje, bet dem britten 
geilbiettjuugśtermine aber aucb unter bem ge= 
ric^tliĄen Sc^dbraenije an ben THeiftbietljenben 
nerfauft.

II. Seber Kaufluftige Ijat uor ©eginn ber 
fiijitation i00/« be§ ©djaljungóroertljes ju ^dn= 
ben ber Bijitationsfomuusfion in baarem ©eloe 
ju erlegen, — roeldjeo ©abiunt bem (Sr)teljet 
in ben TJleiftbotlj eingerec^net, ben iibrigen 
SDlitbiet^ecu aber jofort nadj beenbigter gei!tue= 
tljung jurucfg.ftellt miro.

III, Ser ©rfteljer ift oerpflicljtet Vs Sljeil 
bes 5laufpreifeS lunuen 3o Sagen nac  ̂ 3 lłfte^ 
lung beó redjtsfrdfugeu ©efc^lup.s iiber bie 
©enebmigung beś Bijuationśatteś a-l depost 
tum ju erlegen, roorauf er auf fetne £often 
ben pbpfifcben unb Saint lar = S3efty erlialt, g:.eiĉ = 
jeitig aber bie reftircubeit jwet Snttel be§ $auf* 
preifes fammt ^ntereffen unb bie ©erpflidb- 
lung be§ 6rft«l)erś jur (srljaltuug ber £tjiia= 
tionsbebiiigniffe unter Tlelijitationsftrenge, nn 
ipafioftanbe ber erftanbenen Tlealitdteu|alften 
intabulirt, atfe Paften e^tabulirt unb auf oiefe 
reftirenben 2li Stjeile bes' Jtaufpreifes iibertra= 
gen roerbeit

Sie roeiteren SijUationóbebinguifśe, ber 
©cbafeungSalt unb ber igtjpotefarausjug ber ju 
nerau|ernbeu Tiealitatenljalften fanit in ber lan= 
besgeridjttidjen Tiegifiratur ober bei oer £ijita= 
tionS^tomniiffion eingefeben toerben

<Qieoon werben oerftdnbigt oie ©treittbeile 
feruer bie ©a(sgldutuger, naljmlicb bie !. f. gt- 
uauj = ifirofuraturs = Cpofitur in Krafau Tlatj 
mens beS SBoljltdti.ifeits - ©ereins, £aupjiner 
©onoents, Tleformatcu  ̂©onoents, ber ©meriten 
%priefter ber ©capulier ©riiberfcbaft bei ber 
Marmeliten £iccbe tu Krafau, unb beś tjoljeit 
Slerars —  SBilljelm Markusfeld — Sftnel 
Gle tiuiauu bie SBeifenfaffe beS beftanbeuen 
2kogila’er ©ejirfs bureb bas f- l  ftdbt. beleg. 
©ejirlsgericbt ju Krafau, eitblid) biejenigen §tj-- 
potljefarglaubiger welcbc ttacb bem 1 / Styrii 
1873 an bie ©ewdfjr ber feiljubietljenben Tieall 
tatenbalften gelaugeu mitrben ober wel^en bie 
betreffenben ©efdjeioe auS was iitimer fiir ei 
nem ©runbe nic^t juge|'teCt werben tonnteu, ju 
^anbeit beS bereits mit S3efĉ lu& oont 8 Tl0= 
oember 1873 3  27 i 13 beftellten ©uratorS Tlbo. 
Sr. Kaufuaann mit ©ubftituirung be§ Tlbo. 
br. Blatteis-

Krafau 23 Sejember 1875.
(1402 1—3 @  & i f  t .

3 -33  4 ©om 1 f. £anbeSgericbte in Bemberg 
wirb in fjolge ©efudjeś ber Tltffa Miitz, ber 
iyntjaber, beS angebiict) abtjariben gefommenett, 
o on Tliffa Miitz ju Bemb.rg am 6 ^anner 1874 
auSgeftelltei!, oom ©igmimt Il.ick i afjeptirten 
ein TJlonat n dat > jalbareu SBed f̂els iiber ben 
©etrag won 217 fl 0. ffi. aufgeforbert, biefen 
SBedjfel binnen 45 Saien, oon ber 3 ©tnfdjal 
tuitg biefes ©biftes tu ber Bemberger 3 eiłuiig 
geredjnet, bem f. f. Banbesgcri^te in B-tnberg 
oorjulegen, wibrigenfallś beifelbe amoriifirt wer= 
ben miipte.

©om f. f BanbeSi at§ ^aubelsgeri^te 
Bembc.g ben 14 Sdnitcr 1876.

(350 1— 3)
L. 41 (J l. W ania h 31 stycznia 1876 

23 lutego 1876 i 27 marc* >^76, odbęd-;?’ 
się prłyoiesowa aż realności Wasyla 
Klimky w K ołbtjo-icaoh  pod nr. 22/17 po

łożona na rzecz Mojżesza Izaaka Las celem 
wydobycia 20 złr.

ćeua wywołania jest 270 złr.
Wadyum 27 złr.
Bliższe warunki licytacyjne chęć kupie 

nia mający przejrzeć może w godzinach u- 
rzędowych w tusądowej registraturze,

Z o. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 20 grudnia 1875.

(342) 4 > g Io s * e n ie .
L 334 C. k. Sąd  powiatowy w Horo- 

dence wiad mio czyni, że dochodzen;a m iej­
scowe w sprawie zawożenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Olejowa Korniów na 
dniu 3 lutego 1876 rozpoesuie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
da iu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Horodenka 19 stycznia 1876.
(393) G F F cn n tn tjT e .

3 m Tlatnen ©r. SDlajeftat beś K atferś! 
SDa§ f- f Batibeśgeric^t 2Bien ais iprefjgericfjt 
ijat auf Tlittrag ber f. f. ©taatsanroaltf^aft 
erfannt, bas ber Sdtyalt beś in ber Tir. 3 ber 
3 eitfcf)rift „®ie ©lode" nom 15 ^dttner 1876 
(praos. 17 ^dittter 5 876) entljalteuen TUtffafjeś 
mit ber Sluffdjrift „ 3In einem ©ebetmnif] ift 
fetn ©egen" bas ©ergeljen naĄ § 300 ©t ©. 
begritnbe, unb es wirb naci) §. 493 ©t i)3. D. 
bas ©erbot er TSeiteruerbreitung biefer ©rud- 
fd)rift ausgefprod^en.

SBien, am 20 Sanner 1876.
(392)

© aś f. f. Banbeś-- ais &trafgerid)t in 
©linn Ijat auf Tlntrag ber f. f. ©taatsanwalfi 
fć^aft in g°lsle beś ©efdjtuffeś nom i 5 3 «nner 
1816, 3 - 636 ©t f ,  ju 9tecf)t erfannt:

©er Snljalt Oeś mit ben SBocten „N sri- 
zemm kterym oau minister Streraayr* be= 
ginnenben Ślrtifels nnter ber Tlnbrif „R ak  .u= 
sko" in ber 3 eitfdjrift „H ia»" Tir. 4 nom 12 
Sanner 1876 begriinbet ben ©£»at&eftanb beś 
©ergeljettś gegen bie offeutfic^e Tlu^e unb Drb- 
nung nacb § 30u ©t. @ unb wirb ba§er 
unter gleicbjeitiger ©eftatigung ber nerfiigten 
©efc^lagnaljme auf ©rttab beś §, 493 ©t ijl. D. 
bie TBeiternerbrettung biefer ©rudfĄrut ner=
boten. ..... ------
(333 1— 3; ©  b i f  t .

3- 3 ©om Sam b .r  r f. f. Kreis= alś 
©erggericbte wirb befannt gemac^t bafe jur ©or= 
naljtne bet benfelben ber mit bem ©efdjlufee 
nom 16 ©eptember 1875 3 - -d bewittigten unb 
mittelfi beS in bem Bemberger Tlmtsblatte Tir. 
246, 247 unb 248 eingefd^altetten ©bifteS be= 
reits oerlautbarten freiwilligen bffentlic^en ©er  ̂
fteigerung fces nereinigten ©rubenfelbes ©l>eo* 
bor im gidcbeninljalte non 200704^ ° ,  bcftetjenb 
auś ben ©ntbmfelberu ©(jeobor uno Beo, banu 
beś nereinigten ©rubenfelbes ©i onia, eitter Jit- 
tinenj Des ne einigteu ©rubenfelbes ©tjeooor cm 
3 ldd)eninljalte 20o704Q 0 befteijenb auś ben 
©rubenfeloeru TBilljelittine unb ©tbonia, feruer 
ber Tłttiitenj gafob im fytdd)eiuul)alte non 
12 5 4 4 0 °  fammt ©ebauben, ©runbftuden unb 
bem ^noeutar nur iiberfiaupt fammt jegliihem 
3 ubeljór, gelegett in Nowos Hń’a, Smatyner- 
©ejtrfś elit iteuerlidjer ©erutin biergeric^ts auf 
ben 1 ©lar; 876 urn 10 Uljr ©ormiitagS nacb 
oen biefer ©crfteigerung ju ©runbe gelegten 
©ebtngungen, jeboĄ mit ber lebigltcljen Tlbam 
berung beś 2 j|5imfteś ber ©erfteigerungśbe= 
bingungeu bag baś ©abium blofj bie ©umme 
3000 fl. 5 TB betrage — anberaumt werbe.

Sam b r am S8 ^anner 1876.
(3 3 * 1 — 3,1 ^ itn b u ta c b u n g .

3 - 60 ©on ©eite b ś  £. f 9lderbau= 
TKinifteriume wirb befamit gegebett, ba^ bie 
nadjbeuannieu i|3eptnter=$engfte gegett nadjfte 
tjenbe ©prung ©apen wabrena ber ©edperiobc 
1876 jur ©etegung non iprioatjłitten werben 
jugelaffett werben, unb jw ar:

3'in f f ©taatsgeftiite Ttabaut; 
Dutremer raun gtboren -07 non ©er* 

moitt ans ber Dnnerture ^atbbtut* 
ftuten ju 20 fr ©ottblutftuten ju 4°  fr.

©eooloer ©raun non Tlcrolner auś ber 
Dpal epalbblutftuten ju 15 fr. ©oD= 
blutftuten ju 20 fr.

Ttortt) ©tear ii englijc^ &albblut ©c^warj*
brauit ju 15 fr.

3)oung ©ngtanb Tlorfolf ©raun ju 15 fr.
©en Tljet Tlraber ©ottblut ju  15 fr.
©djagpa II Tlraber ^albblut ju 15 fr.

TtUe iibrigen in b efem ©eftiite aufgefteU* 
iett ©epimeyfjengfte beden ju ’ 0 fr.

®ie Tlumetbung non ©tuten ju b n ein* 
jelnen ©edbangften wole bis jum ©intritte ber 
©prung,eit bei ber ©eftttis = ©irection einae* 
bra^t werben
..... ^ ,;terfunfl ber ©tuten wirb im @e= 
Itute mientgeitlid^ beforgt, bie gourage nad’ 
oen © urdjf cb luttśmaritpreifen bereebuet.
^  StuBer bem -Spruuggelbe fiab fiir jebe 
otute 5 fr. ffir bie Tłlannfcbaft beś ©eftiiteś 
ju erlegen

©ie TBartung ber ©tuten mu§ burd) et* 
gene Seute beforgt werben.

Tllle fonft etwa erwiinfcbten weiteren 
Tluśfuufte werben bureb bie ©eftitt«*®m'ction 
bereitwiUigft erttjeilt.

TBieu am II !yd>"te: 18.6 
©om f. f. TlderbarnDlinifterium,



(322 2— 3) S p r o s t o w a n ie .
L, 3S20. C. k. Sąd powiatowy w Dą­

browie , odnośnie do umieszczonego przez 
siebie pod L. 461 w Nr. 37, 38 i 39 z bie­
żącego roku „Gazety Lwowskiej" edyktu, 
czyni wiadomem, że imię ustanowionego tym 
edyktem kuratora nie Mojżesz Mayerboff, 
lecz „Majer Majerbof* opiewać ma.

Dąbrowa dnia 16 sierpnia 1875.
(323 2— 8) E  d  y  fe t.

L. 6198 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 
Kętach podaje do wiadomości, iż na dniu 7 
lutego, 6 marca i 4 kwietnia 1876 r. każdym 
rasem o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
Sądzie, celem zaspokojenia pretensyi Berty 
Windholz w kwocie 222 złr w. a. z przn., 
egzekucyjna licytaoya połowy realności pod 
Nr. 99 w Bujakowie, dłużnika Tomasza Ma­
larza własnej.

Cena szacunkowa wynosi 923 złr. 15 
cnt., zaś wsfdyum 92 złr. 50 cnt. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych jak 
niemniej protokoły opisania i oszacowania 
są w registraturze do przejrzenia.

Kęty dnia 8 stycznia 1876 r.
(375 2— 3) K o n k u r s .

L  9347, Celem obsadzenia dwóch po­
sad woźnych przy urzędach podatkowych 
w obrębie c. k. galicyjskiej krajowej Dyre- 
kcyi skarbu z roczną płacą 300 zł. i do­
datkiem czynnej służby w rocznej kwocie 
75 zł. w. a.

Ubiegający się o te posady wniosą 
swe dokumentowane podania w ciągu sze­
ściu tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu i udowodnią że władają językiem 
krajowym w piśmie i mowie.
Z c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu 

Lwów dnia 19 stycznia 1876.
(324 2 — 3) E  d  y  fa t .

L. 5255. C. k. Sąd powiatowy w Na­
dwornej wzywa Matyja Ersteniuka z życia i 
pobytu niewiadomego, ażeby się w przeciągu 
roku do spadku ojca Jurka Ersteniuka, w 
Przeroślu 13 sierpnia 1872 bez pozostawie­
nia ostatniej woli zmarłego, zgłosił, gdyż 
inaczej rozprawa spadku z deklarowanemi 
spadkobiercami i kuratorem dla niego usta­
nowionym Michałem Ersteniukiem przepro­
wadzoną zostanie.

Nadworna dnia 20 listopada 1875.
(348 2— 3) E  <6 y  k i.

L. 5326. C. k. sąd powiatowy w Ra-
dziechowie ogłasza że na zaspokojenie pre­
tensyi 152 złr. z pn. Jonaszowi Friedmano­
wi od Maksyma Woźniaka na'eżącej odbę­
dzie się w sądzie licytacya realności 1. 34 
w Staninie położonej, a ciała tabularnego 
niestanowiącej dnia 3 lutego 1876, dnia 2 I 
marca 1876 i na dzień 30 marca 1876 zaw» j 
sze o godzinie 10 z rana z tem że na pierw­
szym terminie realność ta za lub wyżej, na
drugim także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1572 złr.

Wadyurn 10°/0. Resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w tusądowej re- 
gistiaturze." C. k. Sąd powiatowy.

Radzieehów 27 grudnia 1875.
(391 2 — 3) Sfutt&ttm djim g.

3 -  14 2 . ® u §  b er  £ e r fc łj * B o r a c k ’ fd jen  
? !u § fta tttm g ś ftiftu n g  ift  e in  23eirag n on  2 3 6  fi.
0. 5B. an  ein  a rm e s  oefittetes SH&bcfjen ifrae= 
lit ifd je r  jM i g i o n ,  o o r p g ś m m je  a b er  a n  eine 
arm e  aSerroanbte beś © t i f t e r s  ob e r  an  ein  au §  
© a l i jt e n  g eb iirtig eś  ifra e lit ifc fje ś  9Jidbd)eit §u 
oergeb en .

S i e  33en erberinnen  Ijaben itjren  © efu cfjen  
e ir  g e p r i g  leg a lifir te s  © it te n  u n b  ® u r ftig fe its=  
je n g n i f ,  b a n n  ben © e fm rts fd je in  a n ju fd jlte jjen , 
unb toen n  fie  b ie  33et£)eilung a u f © r u n b  beS 
S i t e fó  b er  ŚSerroanbtfdjaft m it bern © t i f t e r  ans 
fp red jen , b iefe lbe  in  au ffte igen ber S in ie  b iś  ju  
bem  © t i f t e r  ober  befjen  SSatcr E ^ a im -B a s -a ch  
burd ) 83oriage e in es  m it  bem  D rtgt.:a l--© ebu rt§=  
u n b  £ r a m m g § fd je in e  ober  ben gefjBrtg le g a lb  
fir ten  SR atriC euauSjugen betegten © tan u n bau =  
m e§  n a d ^ u roe ifen .

© ottte  ein  anfeer bem  SSetfdjulben ber 
jp arte t geleg n er  U m ftan b  b iefen  Diadjroeis un= 
m og lid ) tn ad jen , fo  ift b er fe lbe  burd ) bie Ś8e= 
fta tigu n g  b er  com pet- u ten  33e£)5rbe n a d jp r o e t -  
fen  u n b  bie S łertoan btjcfja ft in  biefetn  jyaffe 
burd ) aitbere g lau broitrb ige  u n b  n on  fjte ju  be- 
ru fen en  o ffen tiid jen  Stem tern a u śg e fe rtig te  geu= 
gn ifje  b a rju ttju n

S i e  b e legteu  © efu ctje  finb  b is  ©ttbe jye* 
b n ta r  1 8 7 6  b e i ber t  f . n . 6 © ia ttljn lte re i su 
iiberreicben

Ś o n  ber I. f. n . b. © ta ttlja U ere i.
2B ien b en  8  f a r m e r  1 8 7 6 .

(340 2 - 3 )  E d f  k  4.
L. 11129. Ku zaspokojeniu z prawomoc­

nego a»kazu wypłaty z dnia 15 maja 1872
1. 2655 p. Wilhelmowi Ornsteinowi jako 
prawoaabywcy Noego Paperniego, od p. Ka 
tarzyny Malczewskiej i p. Wincentego Kwiat 
kowskiego, nalewnych sum mianowicie:

a. Sumy >000 złr. z procentem po 1 ;%  
od 2 grudnia 1870T*E5^&«^ta, za po­
trąceniem jednak kwmy i0 b  złr.___

b. Sumy 1000 złr. z procentem po 180/0 
od 2 czerwca 1871 bieżącym,

c. Sumy 1000 złr. z procentem po 18%  
od 2 grudnia 1871 bieżącym, dalej

d. kary konwenoyonalnej po 3 złr. w. a. 
dziennie od 2 grudnia 1870 aż do za­
płaty rzeczywistej sum powyższych o- 
płacić się mającej;

e. kosztów sądowych w ilości 15 złr. w. 
a. poprzednio już przyznanych, o ile 
do zapłacenia tych sum kapitalnych z 
pn. pani Katarzyna Malczewska ze 
zmiankowanego nakazu wypłaty jest 
obowiązaną; nareszcie

f. ku zaspokojeniu kosstów egzekucyi, 
poprzedniczych J8 złr. 91 ct. w. a , 
zaś teraźniejszych 39 złr. 33 ct. w. a. 
rozpisuje się przedaż przymusową w 
drodze przetargu publicznego sumy 
14000 złr. w. a. z procentem po 6 %  
od 4 stycznia 1867 do 4 stycznia 1870 
zaś dalej z procentem po 120/0 bieżą­
cym , w stanie dłużnym dóbr Majera- 
nówka w Strzeliskach starych, pierwot­
nie na rzecz spółdłużniczki p. Kata­
rzyny Malczewskiej , jak Dom : 486 , 
pag: 386, n. 17. on. w drodze egzeku­
cyi, obecnie zaś, jak D om : 514, pag. 
111 n. 86 on., na rzecz p Emilii Oren- 
steinowej intabulowanej, która jak Instr: 
1180, pag: 472, n. 1 on: pag: 477, n.
12. on., pag: 479 n- 17 on., n. 18 on; 
pag: 445, n. 21 on., pag: 436, n. 22 i 
pag: 4 3 8 , n. 23 on. wraz częściami 
dóbr Majeranówka, jak Dom; 486 pag: 
385 n. 18 n. dla sum powyższych z 
pn. hipotekę stanowi, w trzech, tu w 
Sądzie na dniu 15 lutego 1876, 29 lu­
tego 1867 i 14 marca 1876, każdą ra­
żą o godzinie 10 przedpołudniem odbyć 
się mających term inach, pod następu­
jącymi warunkami:

1. Przedmiotem sprzedaży jest Sa. 14000 
złr. z procentem po 60/0 od 4 stycznia 
1876 od tegoż dnia 1870, dalej zaś po 
120/0 bieżącym, w stanie biernym dóbr 
Majeranówka, pierwotnie na rzecz p. 
Katarzyny Malczewskiej, a obecnie na 
rzecz p. Emilii Orensteinowej w dro- \ 
dze egzekucyi zaintabulowana wraz z 
dozwolonem na zaspokojenie tej sumy
i tabularnie uwidocznionem prawem 
egzekucyjnej sekwestracyi, tudzież ze 
wszystkiemi prawami, jakie według za­
pisu na sąd polubowny z dnia 14 sty­
cznia 1870 i wyroku sądu polubowne­
go z 15 stycznia 1870 ut. Instr. 1180 
p a g : 472 i 473 sumie tej przysłużają;

2. Licytacya odbędzie się na powyż ozna­
czonych trzech terminach z tem zast­
rzeżeniem, że na pierwszym i drugim 
suma 14000 złr. w. a. z p.n. tylko po­
wyżej swej wartości nominalnej, przy 
trzecim zaś terminie także i poniżej tej 
w artości, za jaką kolwiek bądź cenę 
sprzedaną być może.

3. Za cenę wywołania służyć będzie war­
tość nominalna sprzedać się mającej 
sumy t. j. kwota 14000 złr. w. a.

4. Przed rozpoczęciem licytacyi, winien 
będzie chęć kupienia mający 100/o ce­
ny wywołania, zatem kwotę 1400 złr. 
w. a. złożyć.
Pod względem stanu tabularnego, sprze­

dać się mającej sumy 14000 złr. w. a. z pn. 
odsyła się wszystkich chęć kupienia mają­
cych , do c. k. galic. Tabuli krajowej we 
Lw owie, a pod względem warunków sprze­
daży, do tusądowych aktów, w których w a­
runki licytacyjne z wolnością przejrzenia ty­
chże dla stron interesowanych pozostawione 
są.

O ozem zawiadamia się strony intere­
sowane, tudzież wierzycieli hipotecznych z 
miejsca pobytu wykazanych do rąk własnych 
zaś tych wierzycieli, którzy by dopiero po 2 
grudniu 1875 , prawo zastawu na przedać 
się mającej sumie uzyskali, niemniej też i 
tych, którymby uchwała ltcytacyjna, lub ja­
ka kolwiek uchwała późniejsza w niniejszej 
sprawie egzekucyjnej, nadal w jjśó m ająca, 
albo wcale nie, albo nie na cza s , z jakiego 
bądź kolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła . przez tymże, ku temu już uchwałą 
z dnia 19 czerwca 1873 1. 9781 w osobie 
pana adwokata Dora Mijakcwskiego, ze za­
stępstwem pana adwokata Dora Heynego, 
ustanowionego kuratora i przez edykt ni­
niejszy wydany.

Co niniejszem podaje się do wiadomo­
ści powszechnej.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów dnia 8 stycznia 1876.

(272 3— 3) ®  d  j  k  t .
L. 4131. C. k. Sąd powiatowy ogłasva 

niniejszem, iż eeJem ściągnięcia 41 złr. 51 
ct. w. a. z odsetkami po 6 %  od 9 lutego 
1871 bieżącemi kosztów sądowych i exeku~ 
yjnych 3 złr. 94 ct., 4 złr. 83 ct., 3 złr. 

54 ct. v?. a, tudzież obecnie przyznanych 9 
złr. 92 ct. w. a. na rzecz O. T. Winklera 
sprzedaną zostanie połowa realności pod n. 
k. 16 w Mostach wielkich położona Chaima 
Wolfa Gelbera własna przedmiot księgi grun­
towej stanowiąca w dniach 15 lutego, 15 mar-

ca i 5 kwietnia 1876 każdą razą o 10 godz. 
przed południem przez publiczną licytacyę 
w gmachu sądowym.

Cena wywołania 1900 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi akt oszaco­

wania i stan tabularny przejrzeć można w 
registraturze.

O czem zawiadamia się oprócz wierzy­
cieli hipotekarnych , także wszystkich tych 
którymby uchwała niniejsza z jakiego bądź 
powodu wcześnie przed terminem doręczoną 
być nie mogła lub którzyby po dniu 2 lute­
go 1875 do tabuli weszli do rąk ustanowio­
nego dla nich kuratora p. Tomasza Dygna- 
sa w Mostach.

Mosty dnia 30 listopada 1875.
(318 3 -  3) E d y k t

L. 28870, C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia­
domego z miejsca pobytu Juliana Marxena, 
iż Józef i Anna Marxenowie w dniu 8 wrze­
śnia 1875 L. 21788 wnieśli podanie o zain- 
tabulowanie ich w stanie czynnym realności 
Nr. 2 na Grzegórzkach i to naprzód Józefa 
Marxena za właściciela nabytych od sukce­
sorów ś. p. Józefa i Rozalii Marxenów 3)15 
i 4/&5 części tejże realności, następnie zaś 
Annę Marxenową za właścicielkę połowy 
129/l50 części tejże realności, Józefa Marxe- 
na własnych, czyli za właścicielkę 129/300 
części całej rzeczonej realności, na skutek 
którego zapadł* uchwała z dnia 8 paździer­
nika 1875 L. 21788, a gdy takowa temuż 
dla niewiadomego miejsca pobytu doręczoną 
być nie mogła, przeto Celem doręczenia 
tejże i zastępowania go p. adw. dr. Balko 
kuratorem ustanowiony został.

Kraków 10' grudnia 1875.
(349 3— 3) O to w ie s z c& e n le .

L. 3808. Dnia 1 dnia 8 i dnia 29 lu­
tego 1876 każdą razą o godzinie 11 zrana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
sprzedaż realności Mikołaja Weźnego wła­
snej pod l. k. 3 w Szeptycach położonej, 
na rzecz Josla Leiby Greifa celem pokry­
cia 184 zł. 7‘/2 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne intereso­
wany przejrzeć może w tusądowej registra­
turze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Rudki doia 25 września 1875.

(300 3— 3) E d y k t .
L. 24399. C. k. wyższy Sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Nachmana 
Faleka o ustanowienie nowego ciała tabu- 

j larnego dla jego realności, która w mieście 
ś K ołom yi, w Kołomyjskim powiecie sądo­

wym i w tamecznej gminie podatkowej pod 
[ 1. k. 251 st. 390 now. 1. parc. 374 leży, na 

zachód frontem do ulicy szkolnej, na połu­
dnie do realności Motla Weintrauba, na 
wschód do ulicy Franciszka Stadniczeńki, 
a na północ do realności Lifszy Kegler 
przypiera i z gruntu objętości 40 82/ioo □  
sążni i murowanego domu na nim stojącego 
się sk łada , ces. kr. Sąd powiatowy w Ko­
łomyi wygotował projekt otworzyć się ma­
jącego ciała tabularnego, któryto projekt w 
tymże c. k. Sądzie powiatowym przejrzanym 
być może, a od dnia dzisiejszego za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
s ię , że od dnia dzisiejszego począwszy, 
nowe prawa własności zastawu i inne 
prawa hipoteczne na wyż opisanej nie­
ruchomości jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez

dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do d. 31 marca 1876 (włącznie) 
tem pewniej wnieśli, ileźe w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze grunto­
wej zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają­
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo­
stało, tudzież, eż restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedyńczych 
stron mieissea niema.

Lwów dni& 1 grudnia 1875.

Doniesienia prywatne.

L. 67. (397 2 S)

Konkurs.
W celu obsadzenia opróżnionej

posady sekundaryusza przy tutejszym
szpitalu powszechnym z roczną płacą
300 złr. a. w. rozpisuje się konkurs
z terminem do końca lutego b. r.
z tem dołożeniem, iż doktorzy wszech
nauk lekarskich pierwszeństwo otrzy 
mają.

Z Magistratu kr. miasta 
Jasło, dnia 21 stycznia IB76.

L. 15. (389 3—3)

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia propinacyi 

miejskiej Jaryczowa Nowego na lat 
trzy a mianowicie od 15 lutego 1876 
do włącznie 14 lutego 1879, odbędzie 
się w urzędzie tejże gminy publiczna* 
licytacya na dniu 26 stycznia, 3 i 9 
lutego 1876 każdym razem o 9jgodzini» 
przed południem.

Cena wywołania 7000 złr. w . a . 
Wadyurn 700 złr. w. a.
Pisemne offerty będą tylko do 

rozpoczęcia licytacyi przyjmywane.
Warunki licytacyjne mogą być w 

u rzęd ow y ch  godzinach w kancelaryi 
migny przejrzane.
Zwierzchność gminy Jaryczowa Nowego 

dnia 15 lutego 1876.

KANTOR W YM IAN Y
c .  k .  u p r z y w ,  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6% LISTY H YPO TECZN E,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, — są w tymże Kantorze do nabycia. * 9 6
CSf* Wszystkie polecenia z proteincyi wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. " W S


